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 BIZNES
Czy firmy z regionu uporały się już z pandemicznym zastojem i chcą zatrudniać 
pracownikówJak pracownicy i pracodawcy oceniają zdalną pracęWyjątkowe 
przedsiębiorstwo, które w cieniu epidemii świętuje swoje 90 urodziny

Co się działo 
w parafi i 

w Krasnobrodzie?
ŚLEDZTWO Ksiądz z oko-

lic Tomaszowa Lubelskiego 
może odpowiadać za mo-
lestowanie nastoletnich 
chłopców. Prokuratura pro-
wadzi śledztwo w tej spra-
wie. Piotr G. był już przed 
laty oskarżany o podobne 
przestępstwa.

Sprawę duchownego pro-
wadzi zamojska prokuratura 
rejonowa. Na obecnym eta-
pie postępowanie dotyczy 
dwóch pokrzywdzonych. 
Obecnie dorosłych już męż-
czyzn - ustaliliśmy nieofi-
cjalnie. Wczoraj obaj byli 
przesłuchani przez sąd.

Już w marcu jeden z po-
krzywdzonych skierował 
do diecezji zamojsko-luba-
czowskiej oficjalną skargę, 
dotyczącą Piotra G. Ksiądz 
pełniący obecnie posługę 
w jednej z parafii niedaleko 
Tomaszowa Lubelskiego zo-
stał niemal natychmiast wy-
słany na urlop.

Z nieoficjalnych informa-
cji wynika, że ich zarzuty pod 
adresem księdza dotyczą po-
czątku lat dwutysięcznych. 
Piotr G. przebywał wówczas 
w parafii w Krasnobrodzie. 
Trafił tam zaraz po ukończe-
niu seminarium w Lublinie 
i otrzymaniu święceń. Młody 
ksiądz miał regularnie mole-
stować przynajmniej dwóch 
chłopców, którzy nie mieli 
wówczas ukończonych 15 
lat. 

Piotr G. nie po raz pierw-
szy jest oskarżany o napa-
stowanie seksualnie nielet-
nich. O księdzu pisaliśmy 
już w 2010 r. Stanął wówczas 
przed sądem po tym, jak 
chciał się umówić z nasto-
latkiem, żeby „zobaczyć jego 
ptaszka”. Rozmawiał z nim 
za pośrednictwem komuni-
katora internetowego. 

Ksiądz nie wiedział 
jednak, że nie 
ma do czynienia 
z 15-latkiem, ale 
dorosłym mężczyzną 
ze swojej parafii. 

Mężczyzna zachował zapis 
rozmowy z wikarym i zawia-
domił o sprawie prokuratu-
rę.

Ksiądz nie przyznawał 
się do zarzutów. Twierdził, że 
parafianin chciał go skom-
promitować. Wątek dotyczą-
cy molestowania nieletniego 
został umorzony. Piotr G. zo-
stał skazany tylko za posia-
danie nielegalnego oprogra-
mowania. Musiał zapłacić 
blisko 10 tys. zł. Ksiądz złożył 
apelację, ale sąd odwoław-
czy utrzymał w mocy wyrok 
z pierwszej instancji.

Po tej sprawie przełożeni 
mianowali Piotra G. pro-
boszczem jednej z parafii 
w okolicach Tomaszowa Lu-
belskiego.  JSZ

Przychodnia kpi 
sobie z pacjentów

ALARM 24 Wizyty umawiane są wyłącznie telefonicznie – informuje przychodnia 
alergologiczna w Lublinie. W rzeczywistości wprowadza jednak w błąd, bo można 

rejestrować się też osobiście. Ale kartka na drzwiach musi wisieć „z powodu 
covidu”, a pacjenci nie mogą się dodzwonić nawet przez kilka tygodni

Katarzyna Prus

Córka dostała skiero-
wanie do specjalisty, 
bo ze względu na 
częste reakcje aler-

giczne potrzebne są szcze-
gółowe testy. Niestety od 
kilku tygodni nie mogę się 
dodzwonić do przychodni 
alergologicznej, żeby ją za-
rejestrować. Albo jest zajęte 
albo słyszę komunikat, że nie 
można zrealizować połącze-
nia – denerwuje się pani Ka-
tarzyna, która chciała zapisać 
do alergologa 6-letnią córkę. 
I nie kryje oburzenia: – To 
jakiś absurd, skierowanie wy-
stawione pod koniec maja za 
chwilę straci ważność, a my 
nie możemy dostać się do le-
karza.

Nasza Czytelniczka chcia-
ła też zarejestrować dziec-
ko osobiście. – Na drzwiach 
przychodni wisi jednak kart-
ka z wyraźną informacją, że 
można to zrobić tylko tele-
fonicznie. A dodzwonić się 
nie można, więc robi się za-
mknięte koło – irytuje się pani 
Katarzyna.

Chodzi o przychodnię aler-
gologiczną przy ul. Kawale-
ryjskiej w Lublinie. Wczoraj 
kilkakrotnie próbowaliśmy się 
tam dodzwonić. Bez skutku, 
cały czas było zajęte. Kiedy po-
jechaliśmy na miejsce, kartka 
na drzwiach nadal wisiała. 
Pacjenci mogą przeczytać, że 
„ze względu na sytuację pan-
demiczną, wizyty umawiane 
są wyłącznie telefonicznie”. 
Poradnia była jednak otwar-
ta, więc weszliśmy do środka. 
Zapytaliśmy w rejestracji, jak 
to możliwe, że przez tyle czasu 
pacjent nie może się dodzwo-
nić? – Odbieramy, kiedy tylko 
możemy. Można się też za-
rejestrować osobiście, nawet 
teraz – usłyszeliśmy w reje-
stracji.

Dlaczego w takim razie 
na drzwiach wisi kartka, 
która wprowadza pacjentów 
w błąd? – Z powodu covidu 
– odpowiedziała nam rejestra-
torka.

– Przychodnie specjali-
styczne, które realizują świad-
czenia zdrowotne w ramach 
umowy z NFZ, są zobowią-
zane umożliwić pacjentom 
rejestrację do lekarza w for-
mie osobistej, telefonicznej 
lub za pośrednictwem osób 
trzecich – informuje tymcza-

sem Małgorzata Bartoszek, 
rzeczniczka lubelskiego NFZ 
i zaznacza: – Jeśli pacjent ma 
problem z uzyskaniem pomo-
cy medycznej, z dostępnością 
do świadczeń może zgłosić 
to do Narodowego Funduszu 
Zdrowia.

Można to zrobić, dzwoniąc 
na bezpłatną Telefoniczną In-
formację Pacjenta 800 190 590 
albo bezpośrednio w lubel-
skim oddziale Funduszu. 
– Zajmiemy się każdym takim 
przypadkiem – zapewnia Bar-
toszek. Jednocześnie uspoka-
ja: – Skierowanie do poradni 
specjalistycznej zachowuje 
ważność do momentu usta-
nia przyczyny będącej pod-
stawą jego wystawienia.

W tym roku do lubelskiego 
NFZ wpłynęło już 18 skarg, 
dotyczących trudności lub 
braku możliwości dodzwo-
nienia się do przychodni. W 9 
przypadkach chodziło o po-
radnie specjalistyczne, a w 7 
o poradnię lekarza rodzinne-
go. – Przed pandemią ten pro-
blem występował sporadycz-
nie – zauważa Bartoszek.

Do przychodni dodzwonić 
się nie można, a kartka na 
drzwiach skutecznie od-
strasza tych, którzy chcieli-
by zapisać się osobiście

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Ważą się losy rzeki 
i stadionu

Już dziś Rada Miasta ma głosować 
nad nową lokalizacją stadionu 

żużlowego. W Ratuszu zanosi się na 
burzliwy dzień

STRONA 4

Znowu to był mecz 
tylko o honor

EURO JUŻ BEZ NAS W smut-
nych nastrojach fani opusz-
czali wczoraj wieczorem stre-
fę kibica w jednym z klubów 
nad Zalewem Zembrzyckim 
w Lublinie. Reprezentacja 
Polski przegrała ze Szwecją 
2:3 i pożegnała się z mistrzo-
stwami Europy w piłce noż-
nej.

Kibice po remisie z Hiszpa-
nią mocno wierzyli w naszą 
reprezentację. Niestety więk-
szość fanów nie zdążyła na 
dobre usiąść przed telewizo-
rami, a zespół Paulo Sousy 
już przegrywał 0:1 po tym jak 
Wojciecha Szczęsnego poko-
nał Emil Forsberg. W 17 mi-
nucie do remisu mógł dopro-
wadzić Robert Lewandow-
ski, ale dwukrotnie w jednej 
akcji trafił w poprzeczkę. Tuż 
przed przerwą groźnie ude-

rzał Zieliński, ale również bez 
efektu.

W drugiej połowie Biało-
-Czerwoni osiągnęli optycz-
ną przewagę, ale to Szwecja 
zdobyła kolejną bramkę. 
W 59 minucie do siatki po raz 
drugi trafił Forsberg. Dwie 
minuty później gola zdobył 
Lewandowski, a w 84 minucie 
spotkania snajper Bayerny 
Monachium doprowadził do 
remisu. Polacy atakowali do 
ostatnich minut, ale Szwe-
dzi w doliczonym czasie gry 
przeprowadzili kontratak za-
kończony golem Viktora Cla-
essona.

Tym samym Biało-Czer-
woni zakończyli zmagania na 
Euro 2020 bez żadnego zwy-
cięstwa i z dorobkiem jed-
nego punktu zajęli ostatnie 
miejsce w grupie E.  BS

Szybko zdobyta 
bramka przez 
Szwedów zepsuła 
humory kibiców

FOT. PIOTR MICHALSKI
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Przejechał człowieka i uciekł
W okolicach Krasnegostawu 
motocyklista przejechał leżącego 
na drodze człowieka. Zostawił 
rannego i uciekł. Ciało zmarłego 
50-latka nad ranem znaleźli 
przechodnie. 
Policjanci zatrzymali właśnie 
mężczyznę, który kierował 
motocyklem. Do wypadku 
doszło w nocy z 16 na 17 
czerwca, w Siedliskach Pierw-
szych. Na leżącego na jezdni 

50-latka najechał motocyklista.
– Terenowa honda, którą kierował 
nie posiadała oświetlenia, a kieru-
jący korzystał jedynie z latarki 
umieszczonej na głowie – wyjaśnia 
kom. Piotr Wasilewski, rzecznik 
krasnostawskiej policji.
Śledczy ustalili, że za śmierć 
mężczyzny odpowiada 23-latek 
z gminy Fajsławice. Nie ma prawa 
jazdy na motocykl, a jego honda 
nie jest zarejestrowana.  JSZ

Nowe zasady szkolnej 
wyprawki

Już w czwartek rozpo-
czyna się przyjmowa-
nie wniosków w pro-
gramie Dobry Start, 

czyli popularnego 300 plus. 
W tym roku prowadzony bę-
dzie jednak na zupełnie in-
nych zasadach.

„Dobry Start” to wypła-
cane jednorazowo 300 zł 
dla uczniów rozpoczynają-
cych naukę w nowym roku 
szkolnym. Otrzymują go 
uczniowie szkół podstawo-
wych, ponadpodstawowych 
i innych placówek edukacyj-
nych do ukończenia 20. roku 
życia lub 24 lat w przypadku 
osób z niepełnosprawno-
ściami. Przy przyznawaniu 
świadczenia nie obowiązuje 
kryterium dochodowe.

Od tego roku szkolne-
go pieniądze przyznawał 

i wypłacał będzie Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych, 
a nie jak dotychczas lokalne 
ośrodki pomocy rodzinie. 
Jednocześnie zmieniają się 
zasady składania wniosków. 
Będzie to można robić od 
1 lipca do 30 listopada je-
dynie drogą elektroniczną: 
za pośrednictwem portalu 
Platformy Usług Elektro-
nicznych (PUE) ZUS, portalu 
Emp@tia lub przez serwisy 
bankowości elektronicznej 
banków, które udostępnią 
taką możliwość.

Decyzje oraz zawiadomie-
nia dotyczące świadczeń 
300+ także będą przekazy-
wane w formie elektronicz-
nej. ZUS wypłaci 300 plus na 
konto bankowe wskazane 
we wniosku.

  ASK

Ma 103 lata 
i właśnie został porucznikiem

AWANS Franciszek Skrzypczyk, rocznik 1918, ostatni żyjący Kleeberczyk, a zarazem uczestnik bitwy pod Mławą, otrzymał 
wczoraj nominację na stopień porucznika. Patent oficerski wręczył mu gen. bryg. Michał Rohde, prawnuk gen. dyw. 

Franciszka Kleeberga

Paweł Puzio

Pan porucznik Franci-
szek Skrzypczyk z tru-
dem opanowywał 
wzruszenie podczas 

ceremonii oficjalnego wrę-
czenia nominacji na stopień 
porucznika rezerwy. Ten 103-
latek od kilku dni przygoto-
wywał się do uroczystości 
w Woli Gułowskiej na placu 
przed Muzeum Czynu Bojo-
wego Kleeberczyków. Patent 
oficerski na stopień porucz-
nika wręczył mu gen. bryg. 
Michał Rohde, dowódca 19 
Brygady Zmechanizowanej 
im. gen. dyw. Franciszka Kle-
eberga. – Tato napisał trzy 
wersje swojego przemówie-
nia. Wybraną przepisaliśmy 
z rękopisu i zrobiliśmy wy-
druk, aby łatwiej mógł od-
czytać swoją mowę – mówi 
Włodzimierz Skrzypczyk, syn 
pana Franciszka.

– Będąc może ostatnim 
żyjącym uczestnikiem bitwy 
pod Kockiem, bardzo dzię-
kuję wszystkim, którzy przy-
czynili się do mojej nomina-
cji na wyższy stopień oficer-
ski Wojska Polskiego. Nomi-
nacja na porucznika rezerwy 
jest dla mnie zaszczytem 
i uhonorowaniem. Pan Bóg 
pozwolił mi dożyć do 103 lat 
abym mógł opowiadać o wy-
darzeniach, których byłem 
świadkiem – mówił łamią-
cym się ze wzruszenia gło-
sem por. Franciszek Skrzyp-
czyk.

Wojenne losy Franciszka 
Skrzypczyka to gotowy sce-
nariusz na pasjonujący film 
historyczny. W marcu 1939 
roku został powołany do 80 
Pułku Piechoty w Słonimiu. 
Pułk przerzucono do Mławy, 
tam zastał go wybuch wojny. 
Dzielnie walczył w bitwie 

pod Mławą, potem wyco-
fał się pułkiem do Modlina, 
gdzie również brał w wal-
kach obronnych. Potem 
dołączył do Samodzielnej 
Grupy Operacyjnej Polesie 

dowodzonej przez gen. dyw. 
Franciszka Kleeberga. W cza-
sie zwycięskiej bitwy pod 
Klockiem, walczył w okoli-
cach Radoryża. Po rozformo-
waniu SGO Polesie nie pod-
dał się, wrócił do rodzinnej 
Lubojny pod Częstochową. 
Od razu podjął walkę w kon-
spiracji, w szeregach Związ-
ku Walki Zbrojnej. Z powodu 
swojej działalności musiał 
uciekać przed gestapo. Pod 
fałszywym nazwiskiem za-
konspirował się w Radzyniu 
Podlaskim, gdzie kontynu-
ował działalność w podzie-
miu. W 1943 roku, już jako 
żołnierz AK, na stacji kolejo-
wej w Łukowie wpadł w ła-
pance i trafił na roboty do 
Niemiec. W 1945 uwolnili go 
Amerykanie.

– Były to emocje nie do 
opisania. Wzruszyłem się 
wręczając nominację na 

kolejny stopień oficerski 
ostatniemu żołnierzowi mo-
jego pradziadka – mówi gen. 
bryg. Michał Rohde. – Pan 
porucznik jest ostatnim 
świadkiem mało znanej hi-
storii SGO Polesie, która pod 
Kockiem stoczyła zwycięską 
bitwę z Niemcami – dodaje 
gen. Rohde.

Porucznik Skrzypczyk 
mimo 103 lat jest w dosko-
nałej formie intelektualnej. 
Lubi dzielić się z młodszy-
mi swoją historią. Pan po-
rucznik przyszedł na świat 
w 1918 roku, jest równolat-
kiem niepodległej Rzeczpo-
spolitej. Franciszek Skrzyp-
czyk jest członkiem Świa-
towego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej i kawalerem 
Krzyża z Mieczami Orderu 
Krzyża Niepodległości. Dziś 
mieszka we wsi Podlodówka 
w gminie Ułęż.

Dostali pieniądze 
za to, że mieli pegeery

DOTACJE  Miało być 30 
mln zł, ale lubelskie gminy, 
w których funkcjonowały 
pegeery dostały w sumie 
tylko 11,3 mln zł. To pienią-
dze, które pójdą na drogi czy 
kanalizację.

– Najsilniejsze wsparcie 
kierujemy do tych gmin, 
które są najbiedniejsze. 
Chcemy, by ta szarość odzie-
dziczona po PRL, po pierw-
szych 20 latach III RP, naresz-
cie została rozświetlona przez 
nowe inwestycje i nowocze-
sność – ogłosił w grudniu 
2020 r. Mateusz Morawiecki, 
zapowiadając, że przezna-
czy 250 mln zł dodatkowych 
pieniędzy dla samorządów, 
w których działały Państwo-
we Gospodarstwa Rolne.

Były to socjalistyczne mo-
lochy, które w 1950 r. gospo-
darowały na ok. 2,2 mln ha, 
a 19 lat później już prawie 
2,7 mln ha. Rok 1991 PGR-y 
zakończyły stratą 6,7 bln 
starych złotych, a pracowało 
tam około 400 tys. osób.

Po 30 latach od upadku 
PGR-ów rząd PiS zdecydo-
wał o zwiększeniu puli dla 
samorządów do 340 mln zł, 
a gminy mogły złożyć mak-
symalnie trzy wnioski o war-
tości 5 mln zł każdy.

W środę wojewoda lu-
belski przyznał 17 wójtom 
promesy. – W Plancie do 
dziś mieszkają ludzie, któ-
rzy pracowali kiedyś w Pań-
stwowych Gospodarstwach 
Rolnych, którzy potrzebują 
dojechać do lekarza, do ko-
ścioła i te pieniądze adreso-
wanych do naszych gmin, 
przeznaczone przez rząd 
pana premiera Mateusza 
Morawieckiego przyczynią 
się do wzrostu konkuren-
cyjności tych terenów i ja-
kości życia naszych miesz-
kańców – niemal recytował 
wójt gminy Wohyń Tomasz 
Jurkiewicz, który za 320 tys. 
zł rządowych pieniędzy za-
mierza wyremontować drogi 
właśnie w miejscowości 

Planta. Tamtejszy PGR spe-
cjalizował się w produkcji 
zbóż i pracowało tam kilka-
set osób.

Mniejsze gospodarstwo 
znajdowało się na terenie 
gminy Adamów w miejsco-
wości Gułów. – Jego pozo-
stałości społeczne może nie 
są zbyt duże, ale na pewno 
te pieniądze się przydadzą 
– ocenia wójt, Karol Poni-
kowski, który na kanalizację 
chce wydać 400 tys. zł dofi-
nansowania. W Gułowie jest 
około 100 zabudowań, a do 
sieci zostanie podłączonych 

około 20-25 proc. z nich. 
Na pełną inwestycję trzeba 
nawet 2,5 mln zł. – Ale małą 
łyżeczką też można się na-
jeść. Rozpoczniemy pierw-
szy etap – mówi wójt. – Na 
pewno są miejsca, którymi 
należałoby się zająć, które 
należałoby doprowadzić do 
stanu użyteczności. Trzeba 
rozważyć, czy część budyn-
ków po PGR-ze trzeba wybu-
rzyć i w ich miejsce postawić 
nowe. Często samorządy nie 
mają na to środków.

No właśnie. Kiedy star-
tował program, wojewoda 
lubelski przekazał samorzą-
dowcom, że w sumie mogą 
otrzymać do podziału nawet 
30 mln zł. Ale potem rząd za-
stosował własne algorytmy 
i większe środki skierował 
tam, gdzie w PGR-ach praco-
wało więcej osób. Kwota dla 
lubelskiego stopniała do 11 
mln 317 tys. złotych. Mniej 
dostały tylko: łódzkie, ma-
łopolskie, podlaskie, śląskie 
czy świętokrzyskie.

– Więcej otrzymały woje-
wództwa gdzie PGR-y były 
bardzo duże i obejmowały 
bardzo wielu mieszkańców 
– wyjaśniał wczoraj wojewo-
da Lech Sprawka.

SŁAWOMIR SKOMRA

Wójt Wohynia za 320 tys. zł 
chce remontować drogi 
w Plancie, gdzie istniał PGR

SŁAWOMIR SKOMRA

Franciszek Skrzypczyk to 
prawdopodobnie ostatni 
żyjący uczestnik bitwy pod 
Kockiem

FOT. PIOTR MICHALSKI
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Nie będzie „powrotu 
króla” w Lublinie?

POLITYKA Donald Tusk miał być gościem wydarzenia organizowanego w ten weekend w Lublinie przez stowarzyszenie 
Młodzi Demokraci. Jego przyjazd był utrzymywany w tajemnicy, a według nieoficjalnych informacji były szef Platformy 

Obywatelskiej miał w jego trakcie ogłosić powrót do krajowej polityki. Z powodu przecieków na ten temat do wizyty jednak 
najprawdopodobniej nie dojdzie

Tomasz Maciuszczak

„Młodzi. Forum Dialogu” 
to trzydniowa konferencja, 
która odbędzie się w dniach 
25-27 czerwca w Wirydarzu 
Centrum Kultury w Lublinie. 
W programie są panele dys-
kusyjne, spotkania z gośćmi 
i rozmowy na temat spraw 
młodzieży. Ze względu na 
epidemiczne obostrzenia 
liczba uczestników jest ogra-
niczona. Organizatorzy, czyli 
współpracujące z Platformą 
Obywatelską stowarzyszenie 
Młodzi Demokraci szacują, 
że weźmie w nim udział ok. 
200 osób, które wypełniły 
formularz rejestracyjny.

W Lublinie mają pojawić 
się też czołowi politycy Plat-
formy Obywatelskiej, m.in. 
Radosław Sikorski czy An-

drzej Halicki. W kuluarach 
mówi się też o przyjeździe 
marszałka Senatu Tomasza 
Grodzkiego czy wicemarsza-
łek Sejmu Małgorzaty Kida-

wy-Błońskiej. Ale największe 
emocje wywołały pogłoski 
o możliwej wizycie Donalda 
Tuska.

Tę informację jako pierw-
szy podał prawicowy portal 
Polityce.pl, powołując się na 
anonimowe źródło w Plat-
formie. – Odbędzie się spo-
tkanie grupy, która podpisała 
list 51. Nie jest wykluczone, 
że on tam się pojawi. Jeżeli 
on w ogóle ma zamiar coś 
zrobić, to powinien tam być. 

To dla niego okazja – mówił 
portalowi polityk PO.

Tuż po publikacji artykułu 
nastroje podgrzali Młodzi 
Demokraci. Na Twitterze 
zapytali: „Jaka jest najlepsza 
część Władcy Pierścieni”, 
załączając grafikę z tytułem 
trzeciej części sagi Tolkie-
na, czyli „The Return of the 
King” (z ang. Powrót Króla).

Ten wpis zdawał się po-
twierdzać doniesienia o pla-
nach związanych z przy-
jazdem Donalda Tuska do 
Lublina. – Były takie plany. 
Ale w tej chwili nie mamy 
potwierdzenia jego obec-
ności – mówi nam krótko 
Bartłomiej Zwolakiewicz, 
wiceprzewodniczący stowa-
rzyszenia i szef jego struktur 
w województwie lubelskim.

Jak dowiadujemy się nie-
oficjalnie, do wizyty naj-
prawdopodobniej nie doj-
dzie. 

– To całe zamieszanie 
i wyciek informacji do 
mediów spowodo-
wały zmianę planów. 
Donald Tusk, jak sam 
mówi, jest politykiem, 
który sam sobie pisze 
scenariusze, a nie 
realizuje te napisane 
przez kogoś. Szkoda, 
że ktoś poszedł z tym 
do mediów, bo to ze-
psuło całą sprawę 

– mówi nam jeden z lubel-
skich polityków PO.

Czy rzeczywiście były 
premier i przewodniczący 
Rady Europejskiej, a obec-
nie szef Europejskiej Partii 
Ludowej miał ogłosić w Lu-
blinie powrót do polskiej 
polityki? – Wiele osób na to 
liczyło. Chodziły nawet po-
głoski, że dogadał się z Bory-
sem Budką (obecny szef PO 
– przyp. aut.). Część otocze-
nia Budki tego nie chce, bo 
to namieszałoby w przyjętej 
hierarchii, ale z pewnością 
skonsolidowałoby struktury. 
W tej chwili w partii jest tyle 
frakcji, że nie wiadomo, kto 
jest w której. Panuje przez to 
bałagan, a sondaże lecą na 
łeb na szyję – podsumowuje 
nasz rozmówca.

Norki z koronawirusem
P I E R W S Z E  O G N I S K O 

Mamy pierwsze w woje-
wództwie lubelskim po-
twierdzone zakażenie koro-
nawirusem u norek. Wirusa 
wykryto na dwóch fermach 
w powiecie bialskim, gdzie 
są hodowane te zwierzęta. 
Sanepid skierował na kwa-
rantannę kilku pracowników 
z tych gospodarstw.

– Zakażenie koronawiru-
sem zostało wykryte podczas 

kontroli, które prowadzimy 
na zlecenie głównego leka-
rza weterynarii na fermach 
norek. Standardowo pobie-
ramy próbki do badań pod 
kątem SARS-COV-2 – mówi 
Paweł Piotrowski, lubelski 
wojewódzki lekarz wete-
rynarii. – Dwie fermy, na 
których znajduje się ok. 29 
tysięcy młodych norek i ok. 8 
tysięcy matek znajdują się na 
terenie powiatu bialskiego. 

To pierwsze ognisko korona-
wirusa wśród tych zwierząt 
w wojewódzkie lubelskim.

Wszystkie norki z ferm 
należących do dwóch braci, 
gdzie potwierdzono wirusa 
zostaną zabite i zutylizowa-
ne.

A czy zakażenie u norek 
może być też groźne dla 
ludzi? – Rzeczywiście jest 
możliwość przeniesienia 
zakażenia z norki na czło-

wieka, takie przypadki były 
już wcześniej stwierdzo-
ne w Danii – mówi prof. 
Agnieszka Szuster-Ciesiel-
ska z Katedry Wirusologii 
i Immunologii UMCS w Lu-
blinie. – Jest to jednak zagro-
żenie dla osób bezpośrednio 
pracujących z tymi zwierzę-
tami. Jeśli potwierdziłoby się 
zakażenie wśród pracowni-
ków, jest to ognisko łatwe do 
opanowania i odizolowania. 

Przez co nie ma większego 
potencjału epidemicznego.

Pracownicy Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemio-
logicznej w Białej Podlaskiej 
przeprowadzili już wywiad 
epidemiologiczny. – Kwa-
rantannie zostały poda-
ne osoby, które pracują na 
fermie. Został też pobrany 
od nich materiał do badań 
w kierunku koronawirusa 
SARS-COV-2 – potwierdza 

Katarzyna Wnuk, rzecznik 
prasowy Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicz-
nej w Lublinie.

Pod koniec stycznia br. 
Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi potwierdziło 
pierwsze w Polsce zakaże-
nie koronawirusem u norek. 
Wirus został zdiagnozowany 
na fermie w województwie 
pomorskim, na terenie po-
wiatu kartuskiego. (AA), (KP)

Więzienie za pobicie dziennikarza 
na Marszu Równości

KARA Jest wyrok w spra-
wie pobicia reportera OKO.
press na Marszu Równości 
w Lublinie. Główny oskar-
żony został skazany na 10 
miesięcy więzienia. Drugi 
z napastników dostał wyrok 
w zawieszeniu.

Do pobicia doszło we 
wrześniu 2019 r. Marsz Rów-
ności miał właśnie wyruszyć 
na ulice Lublina. U zbiegu 
Krakowskiego Przedmieścia 
i ul. Lipowej zebrała się jed-
nak spora grupa agresyw-
nych kontrmanifestantów. 
Próbowali zatrzymać uczest-
ników Marszu Równości. 
Maciej Piasecki - dziennikarz 
OKO.press prowadził trans-
misję na żywo wśród agre-
sywnego tłumu. W pewnej 
chwili został zaatakowany. 
Napastnicy bili go pięściami, 
szarpali i kopali. Jeden z nich 
roztrzaskał mu telefon.

– W tamtej sytuacji infor-
mowałem widzów o tym, co 
się dzieje na ekranie, że poli-
cja się przesuwa, ludzie pod-

chodzą do kordonu. W pew-
nym momencie usłyszałem: 
„O, zobaczcie, tutaj jest cwel” 
i kilka sekund później dosta-
łem w tył głowy pięścią – re-
lacjonował Maciej Piasecki 
w rozmowie z Presserwisem.

Zawiadomienie o popeł-
nieniu przestępstwa zostało 
złożone tuż po demonstracji. 
Redakcja OKO.press prze-
kazała nagrania wykonane 
zarówno przez dziennikarza, 
jak i świadków zdarzenia. Na 

filmach dokładnie widać za-
chowanie napastników. Po-
mimo tego policja nie ustaliła 
ich tożsamości. W efekcie pro-
kuratura umorzyła sprawę.

W wyniku zażalenia złożo-
nego przez redakcję sprawą 

zajął się sąd. Podzielił argu-
menty dziennikarzy. Zwra-
cali oni uwagę, że policjanci 
nie zdecydowali się nawet na 
publikację wizerunków na-
pastników. Sąd nakazał dal-
sze poszukiwanie sprawców 
pobicia.

Sprawa wróciła więc do 
śledczych, którzy tym razem 
okazali się skuteczni. Zi-
dentyfikowali napastników 
i postawili ich przed sądem. 
Wyrok w tej sprawie za-
padł w Sądzie Rejonowym 
dla Warszawy - Mokotowa. 
41-letni Dariusz G. został 
skazany na 10 miesięcy 
bezwzględnego więzienia. 
Musi również zapłacić 1000 
zł nawiązki. Z kolei 21-letni 
Jakub S., który zniszczył 
reporterowi telefon został 
skazany na 4 miesiące wię-
zienia w zawieszeniu na trzy 
lata. Musi również zapłacić 
675 zł odszkodowania. Roz-
strzygnięcie jest już prawo-
mocne. 

JSZ

Donald Tusk miał być go-
ściem weekendowej konfe-
rencji w Centrum Kultury. 
Jednak po przecieku na ten 
temat, jego wizyta w Lubli-
nie stanęła pod znakiem 
zapytania

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI / ARCHI-
WUM

Do pobicia doszło podczas 
Marszu Równości w Lubli-
nie w 2019 r.

FOT. JACEK SZYDŁOWSKI / ARCHI-
WUM
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Ważą się losy rzeki i stadionu
DZIEŃ DECYZJI Już dziś Rada Miasta ma głosować nad nową lokalizacją stadionu żużlowego. Prezydent chce przeznaczyć 
na ten cel część terenu po Lubelskim Klubie Jeździeckim. Kibice żużla mocno temu przyklaskują, tymczasem ponad 130 osób 

apeluje w liście otwartym do radnych, by nie poparli prezydenckiej propozycji. W Ratuszu zanosi się na burzliwy dzień 

Dominik Smaga

Radni mają głoso-
wać nad zmianami 
w planie zagospo-
darowania terenu 

nad Bystrzycą w rejonie ul. 
Krochmalnej, Ciepłej i Prze-
skok. Teoretycznie wciąż 
ma to być obszar zieleni, 
ale ze wskazaniem miejsca 
pod stadion żużlowy i pod 
boiska Lubelskiej Akademii 
Futbolu. Właśnie te inwesty-
cje ma umożliwić nowy plan 
zagospodarowania. Jego za-
twierdzenie zależy od Rady 
Miasta.

W radzie większość głosów 
mają zwolennicy prezyden-
ta. Wszystko wskazuje na to, 
że plan zostanie zatwierdzo-
ny ich głosami.

Jedni radni przyklaskują…
– Nie robiliśmy próbnego 

głosowania, nie wprowa-
dzaliśmy dyscypliny klu-
bowej. Ostateczna decyzja 
zapadnie po dyskusji – mówi 
Dariusz Sadowski, prze-
wodniczący klubu radnych 
prezydenta Krzysztofa Żuka. 
Podkreśla, że w głosowaniu 
chodzi nie tylko o kwestie 
nowych obiektów sporto-
wych. – Z wnioskiem o zmia-
nę planu wystąpili okoliczni 
przedsiębiorcy, bo obecny 
plan nie daje możliwości 
rozwoju ich firm.

Główny spór toczy się jed-
nak o to, czy przeznaczać 
część doliny rzecznej pod 
budowę obiektów sporto-
wych. – Rzecz dotyczy nie 
tylko stadionu żużlowego, 
ale również boisk Lubelskiej 
Akademii Futbolu, czyli in-

westycji realizowanej przez 
spółkę Zbigniewa Jakubasa 
– podkreśla Sadowski. Za-
strzega też, że hasło „stadion 
żużlowy” to tylko „potoczne” 
określenie. 

– Tak naprawdę chodzi o 
wielofunkcyjną halę spor-
tową z widownią na około 
15 tys. osób, z możliwością 
rozgrywania zawodów żuż-
lowych, innych zawodów i 
widowisk – tłumaczy prze-
wodniczący prezydenckiego 
klubu radnych. – Nowy plan 
zagospodarowania dopiero 
stworzy możliwość usytu-
owania obiektu na danym 
terenie, nie oznacza jesz-
cze pozwolenia na budowę. 
Przed jego wydaniem inwe-
stycja będzie musiała być ba-
dana pod kątem zgodności z 
wymogami prawa budowla-
nego i innych ustaw, także w 
zakresie ochrony środowi-
ska.

… inni radni mają 
wątpliwości

Jeżeli w Radzie Miasta sły-
chać jakieś obawy, to ze stro-
ny opozycji. – Widzę wiele 
negatywnych aspektów tej 
lokalizacji – mówi radny 
Piotr Popiel z klubu Prawa i 
Sprawiedliwości. – Jako czło-
nek opozycji, w przeciwień-
stwie do koalicji, mogę sobie 
pozwolić na wypowiedzi 
wskazujące zarówno dobre, 
jak i złe strony.

Popiel nie przesądza jesz-
cze, jak zagłosuje. – Mam 
bardzo twardy orzech do 
zgryzienia, nie potrafię 
jeszcze określić – stwierdza 
radny. – Mocno szanuję 

pracę planistów, nie jestem 
głuchy na głosy tysięcy ki-
biców żużla w naszym mie-
ście. Natomiast pierwotnie 
plan miał być zmieniany 
pod Lubelską Akademię 
Futbolu, a dopiero potem 
w tej układance wyszła 
kwestia stadionu dla żużla. 
Widzę jednak wiele aspek-
tów „na nie”, praktycznie 
wszystkie związane są z 
ochroną środowiska i doliną 
rzeki Bystrzycy.

Społecznicy: Wstrzymajcie się
– Zwracamy się z proś-

bą o niepodejmowanie tej 
uchwały – apelują do Rady 
Miasta autorzy listu otwar-
tego, pod którym podpisało 
się ponad 130 osób. – Sta-
dion żużlowy to bardzo duży 
wydatek dla gminnej kasy, a 
szczególnie teraz, kiedy już 
brakuje pieniędzy np. na 
kursy autobusowe. Lublin 
jest zadłużony, a czekają nas 
kolejne lata bardzo chude 
spowodowane pandemią, 
niekorzystnym dla kasy 
miejskiej opodatkowaniem, 
odpływem środków europej-
skich na inwestycje oraz nie-
łaskawą dla części samorzą-
dów koniunkturą polityczną.

Autorzy listu obawiają się, 
że po zatwierdzeniu nowe-
go planu zagospodarowa-
nia „pojawi się presja” na 
budowę stadionu kosztem 
„zaspokajania bardziej po-
wszechnych i podstawo-
wych potrzeb mieszkańców 
jak zwiększanie kursów 
komunikacji  miejskiej, 
utrzymanie i budowa no-
wych szkół, przedszkoli czy 

domów kultury, budowa 
sieci infrastruktury pod-
ziemnej”. Twierdzą też, że 
stadion może się okazać 
„obiektywnie zbyt drogi, 
aby w ogóle mógł powstać” 
i teren przez wiele lat będzie 
niewykorzystany lub zosta-
nie zdegradowany.

Społecznicy przekonu-
ją, że lokalizacja stadionu 
powinna być ustalona po 
porównaniu różnych roz-
wiązań, takich jak remont 
starego obiektu „wraz z bu-
dową tymczasowego toru 
żużlowego na czas remontu” 
i znalezienie innego miejsca 
pod budowę. Konieczne też, 
zdaniem autorów listu, jest 
opracowanie „realistyczne-
go biznesplanu” dla utrzy-
mania stadionu.

– Dotychczas nie opra-
cowano i nie podano do in-
formacji opinii publicznej 
porównania różnych roz-
wiązań, choć to mieszkańcy, 
podatnicy, złożą się przy-
najmniej częściowo na tę 
wielką inwestycję. Powinni 
więc wiedzieć, że z ich pie-
niędzy zostanie sfinanso-
wane rozwiązanie najlepsze 
i najbardziej ekonomiczne 
– czytamy w liście. – W żad-
nym wypadku taka decyzja 
w demokratycznym, obywa-
telskim samorządzie nie po-
winna być ogłaszana z góry, 
bez publicznej dyskusji na 
ten temat opartej na wiedzy 
i konkretnych danych.

Prezydent: 
Wszystko wyjaśnione

– To już zostało wyjaśnio-
ne podczas publicznych 

dyskusji. Jak sobie przypo-
minam, wielkiego zaintere-
sowania dyskusją publicz-
ną nad wyłożonym planem 
nie było. Jak rozumiem, 
kilka osób chce doprowa-
dzić do ponownej dyskusji. 
Tylko nad czym? – pyta pre-
zydent Krzysztof Żuk, który 
broni projektu zmian w 
planie zagospodarowania 
terenu.

– Ten plan proceduralnie 
jest zamkniętym projektem. 
Po wcześniejszych uzgod-
nieniach z instytucjami, 
które go opiniują, był wyło-
żony do publicznego wglą-
du, zostały wypowiedziane 
uwagi i po jednej i po drugiej 
stronie – mówi Żuk i doda-
je, że plan poparło ok. 3000 
osób, a 400 było mu prze-
ciwnych. W projekcie planu, 
nad którym dzisiaj głoso-
wać mają radni, wymienio-
ne są uwagi przeciwników. 
Wszystkie są odrzucone.

Żuk chce, by radni jeszcze 
dzisiaj przyjęli jego projekt 
zmian. – Nie ma możliwo-
ści zdjęcia tego z porząd-
ku obrad. Decyzja zapadła 
już 1,5 tygodnia temu, gdy 
projekt został zgłoszony do 
porządku sesji Rady Miasta 
– stwierdza prezydent, który 
nie chce spełnić prośby au-
torów listu, by decyzję odło-
żyć na później. – Dwa dni 
przed sesją? To niedobrze 
świadczy o autorach tego 
listu.

Kibice: 
Nowy stadion niezbędny

Proponowaną przez pre-
zydenta lokalizację stadio-

nu żużlowego popierają 
kibice. – Stadion jest po-
trzebny ze względu na wy-
magania ligowe. Już teraz 
kryteria licencyjne spełnia-
ne są jedynie warunkowo 
i klub co rok musi drżeć o 
dopuszczenie obiektu do 
rozgrywek – pisze w swym 
liście otwartym Stowarzy-
szenie Kibiców Lubelskiego 
Żużla „Speedway Eupho-
ria”. – Nowa lokalizacja dla 
stadionu jest najbardziej 
korzystną opcją. Przede 
wszystkim budowa może się 
toczyć niezależnie od roz-
grywek na obecnym obiek-
cie, a później pozwoli na 
płynną przeprowadzkę. Wy-
brana przez miasto działka 
pozwoli też na większą swo-
bodę architektoniczną, nie 
występują tam ograniczenia 
znane z lokalizacji przy Al. 
Zygmuntowskich.

- Stadion jako miejsce re-
kreacji wpisuje się idealnie 
w strategię rewitalizacji te-
renów Bystrzycy. Całkowicie 
nie zgadzamy się z argumen-
tami o hałasie czy bliskości 
bloków mieszkalnych i rze-
komego zakłócenia jakości 
życia – stwierdzają kibice. 
– Po pierwsze nowy stadion 
nie znajdzie się bliżej zabu-
dowań niż obecny obiekt 
przy Al. Zygmuntowskich. 
Na pewno nie jest to więk-
szy hałas niż podczas imprez 
studenckich na terenach 
browaru. Podobnie stadion 
nie wygeneruje większych 
zakłóceń mieszkańcom 
osiedla Rury czy Czuby niż 
odbywające się nieopodal 
Juwenalia.

Tak nowy stadion żużlowy i boiska Lubelskiej Akademii Futbolu wyglądają na wizualizacjach pokazywanych przez Ratusz. Krytycy wytykają fakt, że na wizualizacjach nie widać 
parkingu. Proponowany przez prezydenta nowy plan zagospodarowania wymaga, by na każde 100 krzesełek na trybunach przypadało przynajmniej 20 miejsc parkingowych dla samo-
chodów osobowych, co przy zakładanej pojemności trybun na poziomie 15 tys. widzów oznacza konieczność zbudowania parkingu na 3 tys. samochodów WIZUALIZACJA: MIASTO LUBLIN
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Dworzec drożeje 
szybciej niż rośnie

WYDATKI O ponad 6 mln zł zdążyła podrożeć budowa nowego dworca autobusowego, chociaż została rozpoczęta niecałe 
pół roku temu. Nieoczekiwanym wydatkiem okazało się usunięcie i utylizacja odkrytych tutaj podziemnych zbiorników 

z chemikaliami 

Dominik Smaga

Odkryte w ziemi 
konstrukcje są po-
zostałością dawnej 
gazowni, która dzia-

łała na tym terenie kilkadzie-
siąt lat temu. To od niej wzięła 
swoją nazwę ul. Gazowa. – W 
trakcie prowadzenia robót 
odkryto sześć zbiorników – 
potwierdza Justyna Góźdź z 
biura prasowego Ratusza.

Pozbycie się tych elemen-
tów ma kosztować 6,4 mln zł. 
O taką kwotę mają wzrosnąć 
tegoroczne wydatki na bu-
dowę dworca autobusowego. 
Prezydent poprosił już Radę 
Miasta o zarezerwowanie w 
budżecie Lublina dodatko-
wych pieniędzy na „usunięcie 
i utylizację 6 sztuk zbiorników 
z zanieczyszczeniami ropo-
pochodnymi”. Decyzję w tej 

sprawie radni mają podjąć 
podczas dzisiejszego posie-
dzenia.

Zbiorniki były niespodzian-
ką, chociaż teren budowy, 
przynajmniej teoretycznie, 

powinien być przebadany, 
także przez geologów.

– Sytuacja nie była możliwa 
do przewidzenia na etapie 
projektowania. Źródła histo-
ryczne mówią o rozbiórce 

wszystkich elementów po 
starej gazowni – przyznaje 
Góźdź. – W trakcie badań geo-
logicznych nie natrafiono na 
zbiorniki, nie były one rów-
nież naniesione na mapach. 

Teraz zostaną rozebrane i zu-
tylizowane.

Z prezydenckiego projektu 
uchwały dowiadujemy się, że 
całkowity koszt Zintegrowa-
nego Centrum Komunika-
cyjnego z nowym dworcem 
przekroczy już 313 mln zł.

Dworzec nie jest pierw-
szą miejską inwestycją, która 
drożeje w trakcie robót. 

Sztandarowym przykładem 
był park Ludowy. Gdy wyko-
nawca prac (firma Budimex) 
był wpuszczany na teren in-
westycji, zawarty z nim przez 
miasto kontrakt opiewał na 
34,4 mln zł. Ostatecznie koszty 
sięgnęły 45 mln zł.

Dlaczego tak się stało? Naj-
pierw okazało się, że pod-
ziemny system drenów jest w 
znacznie gorszym stanie niż 
wynikało to z projektu, więc 
trzeba go było wymienić. Na-
stępnie konieczne były zmia-
ny w projekcie alejek, bo mia-
sto nie dostało zgody na wy-
cięcie części drzew. Kolejnym 
problemem okazał się grunt 
pod projektowanymi nowy-
mi alejkami. Jego rzeczywista 
nośność odbiegała od tej zapi-
sanej w projekcie, więc grunt 
trzeba było wymienić.

Pierwsza taka operacja. Oboje oczu naraz i w 3D 
MEDYCYNA Specjaliści ze Szpitala Klinicznego nr 1 w Lublinie zoperowali oczy pacjentowi z zaawansowaną zaćmą. 

To pierwszy w makroregionie i jeden z pierwszych w kraju tak trudnych zabiegów wykonanych w technologii 3D

Zoperowaliśmy star-
szego mężczyznę 
z zaawansowaną 
zaćmą, który prak-

tycznie stracił wzrok. Do-
datkowo pacjent jest obcią-
żony innymi chorobami, co 
także wpływało na poziom 
trudności zabiegu – tłu-
maczy prof. Robert Rejdak, 
kierownik Kliniki Okulisty-
ki Ogólnej szpitala SPSK1 
w Lublinie, który przepro-
wadził operację. – Zabiegi, w 
trakcie których operujemy 
oboje oczu jednocześnie, 
wykonujemy tylko w szcze-
gólnych przypadkach. Jest 

to ułatwienie dla pacjenta 
i korzyść w związku z pan-
demią, bo nie musi przyjeż-
dżać do kliniki na kolejny 
zabieg.

Nowością  jest  wyko-
rzystanie przez okulistów 
technologii 3D. – Korzy-
stamy ze specjalnych oku-
larów trójwymiarowych, 
przez które pole operacyjne 
widzimy w dużym powięk-
szeniu i świetnej rozdziel-
czości. Widoczne są nawet 
najmniejsze detale – wyja-
śnia prof. Rejdak. – Dzięki 
temu zabieg był bezpiecz-
niejszy i skuteczniejszy. To 

pierwsza taka operacja nie 
tylko w województwie lu-
belskim, ale też makrore-
gionie i jedna z pierwszych 
w Polsce. Dysponujemy 
sprzętem najnowszej gene-
racji.

Szef lubelskiej kliniki 
podkreśla, że użycie trój-
wymiarowych okularów 
umożliwia lekarzom więk-
szą precyzję, a to przekłada 
się na skuteczność zabie-
gu. – W przypadku trady-
cyjnego mikroskopu, przy 
dużym powiększeniu traci 
się niestety rozdzielczość 
– wyjaśnia profesor.

Już następnego dnia po 
operacji pacjent odzyskał 
wzrok. – Zabieg wykonali-
śmy we wtorek, a środowa 
wizyta kontrolna potwierdzi-
ła jego skuteczność. Pacjent 
odzyskał wzrok, a jego stan 
z czasem będzie się jeszcze 
się poprawiał – tłumaczy szef 
lubelskiej kliniki.

KATARZYNA PRUS

Prof. Robert Rejdak, szef 
lubelskiej kliniki oraz instru-
mentariuszka Renata 
Krzyżanowska podczas 
wtorkowej operacji 

Eksperyment wodorowy
KOMUNIKACJA Władze Lublina planują kupić autobus napędzany wodorem. Na razie na próbę, tylko jeden. Jeżeli się sprawdzi, może być ich więcej. 

Niezbędną stację tankowania miałaby zapewnić… Grupa Polsat

Autobus wodoro-
wy ma być kupio-
ny przez Zarząd 
Transportu Miej-

skiego, który poinformował 
wczoraj, że zamierza ogłosić 
przetarg na taki pojazd. – 
Jeszcze w tym roku – twier-
dzi Grzegorz Malec, dyrek-
tor ZTM. 

– Ten pojazd, mamy na-
dzieję, zostanie kupiony w 
przyszłym roku – spodziewa 
się Tomasz Fulara, prezes 
Miejskiego Przedsiębior-
stwa Komunikacyjnego, 
które miałoby wozić tym 
autobusem pasażerów, choć 
niekoniecznie nastąpi to tak 
szybko.

– Na ulice Lublina pojazd 
wyjedzie prawdopodobnie 
w 2023 r. – informuje Kata-

rzyna Duma, rzeczniczka 
prezydenta Lublina. 

Stację tankowania wo-
dorem miałby zapewnić 
Zespół Elektrowni Pątnów-
-Adamów-Konin, z którym 
w środę MPK podpisało w tej 
sprawie list intencyjny.

– Cieszy nas to, że z Lubli-
nem jako pierwszym mia-
stem podpisujemy taki list 
– mówi Maciej Nietopiel, wi-
ceprezes zespołu elektrowni 
kontrolowanego przez Zyg-
munta Solorza, właściciela 
Polsatu.

Paliwo dostarczane do 
Lublina miałoby być tzw. 
zielonym wodorem. – Przy 
którego produkcji nie mamy 
do czynienia z emisją szko-
dliwych substancji do śro-
dowiska – podkreśla Maciej 

Koński, doradca zarządu ds. 
wodoru w Grupie Polsat.

Cena jednego autobusu z 
takim napędem szacowana 
jest na około 3,5 mln zł netto. 
Skąd miasto nagle wzięło na 
to pieniądze? Ratusz tłuma-
czy, że zdołał oszczędzić na 
dużej, współfinansowanej 
przez Unię Europejską in-
westycji, która kosztowała 
mniej niż zakładał, a obej-
mowała m.in. budowę pętli 
trolejbusowej na Choinach.

Aby miasto mogło wydać 
oszczędności na autobus, 
musi mieć zgodę Polskiej 
Agencji Rozwoju Przedsię-
biorczości, która rozlicza 
miasto z unijnej dotacji. 
Wstępną zgodę już ma. 

– Przygotowujemy doku-
menty do aneksu do umowy 

o dofinansowanie – mówi 
Bernadeta Krzysztofik, dy-
rektor Wydziału Funduszy 
Europejskich w Urzędzie 
Miasta.

Wspomniane oszczędno-
ści mają być wydane przez 
władze Lublina nie tylko na 
wodorowy autobus. Miasto 
zamierza dopisać do unijnej 
inwestycji komunikacyjnej 
dodatkowe automaty ulicz-
ne do sprzedaży biletów oraz 
instalacje do neutralizacji 
bakterii, grzybów i wirusów, 
w tym SARS-CoV-2.

Pierwszy w Lublinie au-
tobus wodorowy ma być 
pojazdem 12-metrowym, 
klimatyzowanym i wyposa-
żonym w automat do sprze-
daży biletów. Takich auto-
busów może być w Lublinie 

więcej, bo MPK zamierza 
się starać o pieniądze na ich 
zakup.

– Spółka ma przygotowa-
ny wniosek do Narodowego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
na trzy takie pojazdy – infor-
muje prezes Fulara.

Autobusy wodorowe nie 
emitują spalin, tylko parę 
wodną. Ich silnik jest napę-
dzany energią elektryczną 
wytwarzaną w pojeździe z 
wodoru.

Ratusz już zapowiada, że 
w przyszłości będzie się sta-
rał o unijne dotacje na zakup 
właśnie takich pojazdów. 

– W ramach Funduszu 
Spójności będziemy apli-
kowali o kolejne środki na 
transport zbiorowy z myślą 

o autobusach wodorowych – 
deklaruje prezydent Krzysz-
tof Żuk. Dodajmy, że pienią-
dze, o które chce się starać, 
będą dzielone od 2023 r.

DOMINIK SMAGA

PRÓBOWALI JUŻ Z GAZEM
To nie pierwszy romans Lublina 
z paliwami alternatywnymi.
W 2006 r. lubelskie MPK kupiło 
prototypowy autobus marki Solaris 
napędzany gazem CNG. 
Przegubowiec kosztował wówczas 
1,2 mln zł. Kilka lat później został 
sprzedany do Radomia, bo dla 
MPK okazał się zbyt kłopotliwy. 
Miejska spółka miała też dwa inne 
autobusy na CNG, używane 
mercedesy, które okazały się 
bardzo awaryjne, przez co niemal 
nieprzydatne. Przezywane 
„nieruchomościami” pojazdy po 
latach zostały skasowane.

Dworzec Metropolitalny 
budowany jest od stycznia 
przez firmę Budimex, która 
powinna się uporać z 
zadaniem do końca lipca 
przyszłego roku. Pod bu-
dynkiem przewidziano 
parking dla 174 samocho-
dów, zaś zadaszone perony 
będą mieć 43 stanowiska 
odjazdowe dla autobusów
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Barierkowy
zawrót głowy

SPRZECIW Stawiane w nadmiarze barierki szpecą miasto – twierdzą autorzy wczorajszej akcji, którzy wzięli na celownik 
wygrodzenia w pobliżu al. Solidarności oraz ul. Ćwiklińskiej. Na terenie Lublina doliczyli się ponad kilometra płotków, które ich 

zdaniem są zbędne

Dominik Smaga

Autorzy happenin-
gu powiesili wczo-
raj na barierkach 
plakaty z napisem 

„400 zł”, po jednym plakacie 
na każde przęsło.

 – Jest ich dokładnie 100, 
a każda wraz z montażem 
kosztuje 400 zł. Dowiadywa-
liśmy się, że tyle to kosztuje, 
więc 40 tys. zł wydano w miej-
scu, w którym jest to zbędne 
– mówi Marcin Skrzypek z 
Forum Kultury Przestrzeni. 
W ten sposób próbuje zwró-
cić uwagę na to, że w Lublinie 
mamy, jak twierdzi, nadmiar 
barierek, bo stawiane są rów-
nież w miejscach, w których 
są zbędne.

Za jedno ze zbędnych 
ogrodzeń autorzy wczoraj-
szej akcji uważają ciąg ba-
rierek ustawionych między 
chodnikiem biegnącym 
wzdłuż al. Solidarności (w 
pobliżu ul. Puławskiej i Ćwi-
klińskiej) a równoległą do 
chodnika ścieżką przy kory-
cie rzeki Czechówki. 

– Między chodnikiem a 
ścieżką jest dobrych kilka 

metrów – przekonuje Skrzy-
pek i dodaje, że nawet rozpę-
dzonemu rowerzyście trud-
no byłoby tu zjechać. 

– Na świecie jest też wiele 
miast portowych i nadrzecz-
nych, gdzie bulwary są bez-
pośrednio nad wodą, kończą 
się uskokiem i ludzie sobie 
radzą – zauważa Jan Kamiń-

ski, opiekun Koła Naukowe-
go „Krajobraz i Przestrzeń” 
w Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim, które zapraszało 
na wczorajszą akcję. Plakaty 
z napisem „400 zł” zawisły 
nie tylko wzdłuż rzeki, ale 
też na barierkach niedale-
ko pobliskiego Lidla. – Tutaj 
barierka oddziela nas od pła-

skiego, zupełnie bezpieczne-
go trawnika, przed niczym 
nas nie chroni.

Krytycy doliczyli się w 
Lublinie ponad 1200 m ba-
rierek, które ich zdaniem są 
zbędne. – Jedyne, co może-
my zrobić, to zwrócić uwagę 
na problem, mając nadzieję, 
że ktoś go rozwiąże – wyja-
śnia Skrzypek. – Musi się po-
jawić wrażliwość i szacunek 
do krajobrazu. To podstawa. 
Krajobraz jest szpecony ba-
rierkami.

– Problemem jest nad-
mierne ich stosowanie – oce-
nia Kamiński. – Często takie 
problemy wynikają z tego, że 
najpierw przestrzeń jest nie-
dostosowana np. do ruchu 
pieszych. Nie ma wygodne-
go dojścia, więc ludzie za-
czynają wydeptywać ścieżki. 
Ale to dlatego, że nikt wcze-
śniej nie przewidział, że do 
sklepu ludzie nie tylko będą 
przyjeżdżać samochodami, 
ale też przyjdą pieszo z po-
bliskiego osiedla.

– Przepisy wymagają sto-
sowania balustrad, gdy róż-
nica wysokości pomiędzy 

chodnikiem czy ścieżką ro-
werową, a przylegającym do 
nich terenem przekracza pół 
metra – stwierdza tymcza-
sem Justyna Góźdź z biura 
prasowego Ratusza. – Takie 
urządzenia mają zabezpie-
czać pieszych oraz innych 
użytkowników ruchu przed 
ewentualnym upadkiem np. 
ze skarpy czy innego wznie-
sienia, ale także przed wej-
ściem na jezdnię w niedo-
zwolonym miejscu. 

Odnosząc się do balustrad 
w pobliżu Lidla, Ratusz wyja-
śnia, że zbudował je prywat-
ny inwestor na swój koszt, a 
następnie przekazał miastu.

Najbardziej może za-
skakiwać finał wczorajszej 
akcji. Urząd potraktował ją 
jako zaśmiecanie terenu. – 
Informacje rozwieszone w 
ramach happeningu zostały 
umieszczone bez zgody Za-
rządu Dróg i Mostów, który 
jest zarządcą tego terenu – 
tłumaczy Góźdź. – Organiza-
torzy zostali wezwani do na-
tychmiastowego usunięcia 
plakatów z uwagi na zaśmie-
canie przestrzeni publicznej.  

Chcą budować akademickie miasto
NAUKA Uniwersytet Medyczny dołączył do Związku Uczelni Lubelskich. Szkoły wyższe z Lublina zacieśniają współpracę

Związek Uczelni Lu-
belskich powstał w 
grudniu 2017 roku. 
Umowę o współpracy 

podpisali wtedy ówcześni 
rektorzy Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej, Politech-
niki Lubelskiej i Uniwersyte-
tu Przyrodniczego. Do tego 
grona dołączyła właśnie ko-
lejna szkoła wyższa z Lublina.

– Będąc traktowany tu jako 
nowy gość, odczuwam z tego 
powodu pewien dyskomfort, 
bo czuję się członkiem tego 
zespołu od dawna – mówi 

prof. Wojciech Załuska, rektor 
Uniwersytetu Medycznego. 

– Od lat współpracujemy z 
innymi lubelskimi uczelnia-

mi. Mamy wiele ciekawych 
projektów w obszarze nauki, 
które wspólnie realizujemy. 
To jest kwestia sformalizowa-
nia pewnych spraw 

Ścisła współpraca ma uła-
twić uczelniom ubieganie się 
o dotacje na projekty badaw-
cze, zainteresowanie wynika-
mi swoich badań naukowych 
biznesu czy chociażby orga-
nizację przetargów na zakup 
wyposażenia.

– Mamy pomysły, które nie 
skończą się tylko tym, że bę-
dziemy wspólnie prowadzić 

kierunki studiów – podkreśla 
Dariusz Czerwiński, prorek-
tor ds. nauki Politechniki Lu-
belskiej. – Chcemy je wdrożyć 
w życie, a przede wszystkim 
doprowadzić do tego, żeby 
Lublin był miejscem roz-
poznawalnym jako miasto 
akademickie, które służy nie 
tylko studentom, ale również 
mieszkańcom regionu, Polski 
i całego świata.

Członkowie związku pod-
kreślają, że wchodzące w 
jego skład uczelnie zacho-
wują swoją autonomiczność. 

Ale coraz częściej mówi się 
o stworzeniu federacji, co 
umożliwiają zapisy ustawy o 
szkolnictwie wyższym.

– Ten problem nie jest jesz-
cze dyskutowany – stwierdza 
prof. Krzysztof Kowalczyk, 
rektor Uniwersytetu Przyrod-
niczego. – Musimy zobaczyć, 
jak będzie funkcjonowało 
działanie związku. Potem na 
pewno jakieś dyskusje będą. 
W tej chwili chcemy skupić 
się na budowaniu potencjału 
akademickiego Lublina. 

(TOMA)
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Wczorajsza akcja miała 
zwrócić uwagę na to, że 
w Lublinie mamy nadmiar 
barierek, które psują krajo-
braz i niemało kosztują. 
Miejscy urzędnicy uznali 
happening za zaśmiecanie 
terenu

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Jest jeden, będą dwa
UCZELNIE Od 1 września przestanie istnieć Wydział Humanistyczny UMCS. W wyniku jego przekształcenia powstaną dwie nowe jednostki

Wydział Huma-
nistyczny zo-
stał powołany 
do życia w 

sierpniu 1952 roku. Obecnie 
oferuje 22 kierunki studiów. 
Od września ich prowadze-
niem zajmą się jednak dwie 
nowe jednostki. Władze 
uczelni zdecydowały o prze-
kształceniu popularnego 
„humanika” i utworzeniu 
Wydziału Historii i Arche-
ologii oraz Wydziału Filolo-
gicznego.

– Głównymi przesłankami 
podziału były zbyt duża dys-
proporcja dotycząca wielko-
ści Wydziału Humanistycz-

nego w stosunku do innych 
takich jednostek uczelni, 
a także wnioski o tego ro-
dzaju podział od samych 
pracowników – tłumaczy 
Aneta Adamska, rzeczniczka 
UMCS. – Rektor po zapozna-
niu się z argumentami oraz 
po licznych spotkaniach 
z pracownikami Wydziału 
Humanistycznego, podjął 
decyzję o przedstawieniu 
wniosku pod obrady senatu.

Senat jednogłośnie poparł 
ten pomysł, a zielone świa-
tło do przekształcenia dało 
ostatecznie wydane pod ko-
niec maja zarządzenie w tej 
sprawie.

– Obecnie są przygotowy-
wane właściwe akty prawne 
regulujące aspekty funkcjo-
nowania nowych jednostek, 
trwają także prace kon-
sultacyjne nad podziałem 
kierunków studiów między 
jednostkami. Finalizowane 
są również prace w zakresie 
funkcjonowania administra-
cji – informuje Adamska.

Wielkiej przeprowadzki 
nie będzie. – Nowe wydziały 
pozostaną w dotychczaso-
wym obiekcie mieszczącym 
się przy pl. Marii Curie-Skło-
dowskiej 4a. W tym samym 
budynku funkcjonuje także 
Wydział Filozofii i Socjolo-

gii – tłumaczy rzeczniczka 
uczelni. Dodaje, że zmiany 
nie będą odczuwalne dla 
studentów. – Kandydaci na 
studia zaś rekrutują się na 
poszczególne kierunki stu-
diów, a nie na wydział. Po 
podjęciu decyzji o przypisa-
niu poszczególnych kierun-
ków do nowo tworzonych 
wydziałów, osoby rozpoczy-
nające kształcenie od 1 paź-
dziernika, będą już studio-
wać w nowych jednostkach.

Wiadomo już, że ze stano-
wiskiem pożegna się prof. 
Robert Litwiński, który od 
2012 r. jest dziekanem Wy-
działu Humanistycznego.

Kto pokieruje nowymi jed-
nostkami? Wiele wskazuje 
na to, że władze dziekańskie 
zostaną wybrane spośród 
powołanych przez rektora 
pełnomocników, których za-
daniem będzie organizacja 
nowych wydziałów. 

W przypadku Wydziału Fi-
lologicznego są to: prof. Bar-
bara Hlibowicka-Węglarz i 
prof. Jarosław Krajka.

Za przygotowania do 
stworzenia Wydziału Historii 
i Archeologii odpowiedzial-
ni są natomiast prof. Joanna 
Sobisiak i prof. Anna Zako-
ścielna.

TOMASZ MACIUSZCZAK
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Na granicy: Potężny sk aner 
prześwietli każdą skrytkę

GRANICA To ma być broń do walki z przemytnikami na lubelskiej granicy. Potężny skaner wykryje każdą skrytkę. Takie 
urządzenia pojawiły się właśnie na przejściach w Terespolu oraz Zosinie

Urządzenia RTG prześwietlają 
osobówki, busy oraz autokary. 

– Pojazdy wjeżdżają do hali RTG. 
Specjalna brama będzie przesuwać 
się nad samochodem lub busem 
– mówi Michał Deruś, rzecznik 
prasowy Izby Administracji Skar-
bowej w Lublinie. Ta chwali się, że 
skaner w Terespolu jest obecnie 
najnowocześniejszym tego typu 
urządzeniem w Europie. Dlaczego? 
– Wyposażony jest w technologię 
trójwymiarowego modelowania 
oraz bezprzewodową transmisję 
danych. Monitory mają lepsze pa-
rametry, a to sprawia, że funkcjo-
nariusze mogą wychwycić więcej 
szczegółów w trakcie interpretacji 
obrazu – tłumaczy rzecznik. 

Wszystko po to, aby walczyć 
z przemytem. – To potężna broń do 
walki z przestępczością graniczną. 
Rok temu był tu pusty plac, a dzisiaj 
mamy najwyższej klasy urządzenie 
– cieszy się Artur Krukowski, dyrek-
tor Izby Administracji Skarbowej 
w Lublinie.

Skanery mają być odpowiedzią 
na nowe tendencje w przemycie.

– Są skuteczne do wykrywania 
nielegalnych towarów, takich jak 
materiały akcyzowe, wybuchowe, 
narkotyki czy broń. Często skrytki 
w pojazdach są tak zrobione, cho-
ciażby w przerobionych zbiorni-

kach paliwa, że tylko urządzenie 
RTG w bezinwazyjny sposób może 
to wykryć – uważa Krukowski. Poza 
tym, na Lubelszczyźnie wciąż kwit-
nie przemyt papierosów. – Od 2017 
roku lubelscy funkcjonariusze 

Krajowej Administracji Skarbowej 
ujawnili prawie 17 mln paczek, 
czyli 320 mln sztuk papierosów bez 
polskich znaków akcyzy – precyzu-
je dyrektor lubelskiej IAS. 

W sumie, w naszym wojewódz-
twie na drogowych przejściach 
granicznych jest już 7 takich ska-
nerów. Oprócz dwóch urządzeń 
w Terespolu i Zosinie na lubelskie 
drogi wyruszy jeszcze mobilny 
pojazd skanujący. On także może 
prześwietlać samochody osobo-
we, busy i kontenery. Szefowa KAS 
zapowiada, że takich urządzeń bę-
dzie jeszcze przybywać. 

– W Polsce mamy 38 takich skane-
rów jak ten w Terespolu oraz 6 urzą-
dzeń kolejowych. Przed nami ko-
lejne inwestycje. Będziemy dużym 
beneficjentem środków unijnych, 
bo mamy odpowiednio długą gra-
nicę Unii Europejskiej – podkreśla 
Magdalena Rzeczkowa, szefowa 
Krajowej Administracji Skarbowej 
i dodaje, że od 2017 roku KAS na 
takie urządzenia w naszym regio-
nie przeznaczyła w sumie 88 mln zł. 
– Te wydatki szybko się zwracają, bo 

w województwie lubelskim granica 
rozciąga się aż na 500 kilometrach 
– zauważa Rzeczkowska. 

Ale to wiąże się z rosnącymi po-
trzebami kadrowymi i jak przy-
znaje dyrektor Izby Administracji 
Skarbowej w Lublinie, nabory na 
nowych funkcjonariuszy są cały 
czas otwarte.

Z kolei, wojewoda lubelski widzi 
konieczność kompleksowego podej-
ście do sprawy przejść granicznych. 

– Chcemy zorganizować spotka-
nie dotyczące problematyki przejść 
granicznych. Chodzi o wszystkie 
służby, które tam pracują. Zależy 
nam na zapewnieniu optymalnych 
warunków pracy na granicy. Przej-
ścia w Koroszczynie, Terespolu czy 
w Małaszewiczach wymagają stra-
tegicznego podejścia – uważa Lech 
Sprawka. Jego zdaniem, przyszła 
wizja przejść powinna być elemen-
tem strategii rozwoju wojewódz-
twa lubelskiego. 

Koszt skanera w Terespolu to 14,7 
mln zł, a w Zosinie 13,5 mln zł. Pie-
niądze pochodzą z budżetu pań-
stwa.  EWELINA BURDA

Pomoc z Kraśnika dla 
pogorzelców z Podhala

Około pół tony darów z Kraśnika 
dotarło wczoraj do pogorzel-
ców z Nowej Białej na Spiszu. 

Akcję pomocową zainicjowała 
Miejska OSP Kraśnik, za jej przykła-
dem poszli inni strażacy ochotnicy. 
Z pomocą mieszkańców w ciągu 2 
dni udało się zebrać m.in. długoter-
minową żywność i środki czystości.
– Akcję ogłosiliśmy dzień po 
pożarze w Nowej Białej – mówi 
Łukasz Gałkowski, naczelnik 
Miejskiej Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Kraśniku.
Ze wsparciem przyszli urzędnicy. 
Punkty zbiórki zostały uruchomione 
w starej części Kraśnika jak też 
w dzielnicy fabrycznej. W akcję 
„Pomaganie to powołanie” włączyli 
się też strażacy ochotnicy z Urzędo-
wa, Bełżyc, Suchodołów, Grodna 
a także z Opola Lubelskiego 
i Poniatowej. Inicjatorzy zbiórki 

apelowali do mieszkańców o przy-
noszenie dla pogorzelców z Podha-
la rzeczy codziennego użytku.
– W ciągu dwóch dni udało się 
zebrać ok. pół tony darów – czyli 
cały bus asortymentu. Wśród darów 
są: woda pitna, żywność długotermi-
nowa a także chemia do sprzątania 
– wylicza Łukasz Gałkowski.
Akcja cały czas trwa, zakończy się 
w sobotę. Strażacy ochotnicy 
zachęcają do przynoszenia darów 
(m.in. o remizy przy ul. Jagielloń-
skiej), ale też pomocy finansowej 
– zbiórka jest prowadzona na 
portalu zrzutka.pl „Zbiórka dla 
pogorzelców z Nowej Białej”.
Pożar w Nowej Białej, który objął 
powierzchnie ok. 1 ha wybuchł 
w sobotę (19 czerwca). Ogień 
zniszczył 44 budynki, w tym 21 
domów. Poszkodowanych zostało 
ponad 100 osób. (AA)

Przetarg do powtórki
DROGI WOJEWÓDZKIE Nasz czytelnik, pan Michał niepokoi się unieważnieniem przetargu na wykonanie dokumentacji 12-kilometrowego odcinka drogi 
wojewódzkiej nr 858 od Zarzecza do Szczebrzeszyna. – Kolejny przetarg zostanie ogłoszony niebawem – odpowiadają drogowcy i przypominają, że jest to 

jeden w wielu przetargów ogłoszonych w ostatnich tygodniach przez Zarząd Dróg Wojewódzkich w Lublinie.

Paweł Puzio 

Wykonanie dokumen-
tacji  rozbudowy 
drogi od Zarzecza 
do Szczebrzeszyna 

kosztować będzie ok. 1,62 miliona 
złotych. – Czy jest szansa, że jesz-
cze w tym roku wykonawca zo-
stanie wyłoniony? Mieszkańcy od 
wielu lat czekają na tą inwestycję, 
a dokumentacja byłaby istotnym 
krokiem naprzód w tej sprawie 
– tłumaczy pan Michał.

Przypomnijmy, że w ramach wy-
konania dokumentacji rozbudowy 
tego odcinka wykonawca musi 
przygotować między innymi pro-

jekt architektoniczno-budowlany, 
techniczny i wykonawczy dla kilku 
branż. Po jego stronie jest też opra-
cowanie stałej oraz tymczasowej 
organizacji ruchu. Musi także zło-
żyć wniosek i wszystkie niezbęd-
ne materiały do uzyskania decyzji 
o zezwoleniu na realizację inwesty-
cji drogowej (ZRID). 

– Pierwszy przetarg został unie-
ważniony. Trzy oferty, które zosta-
ły złożone przewyższały znacząco 
kwotę, jaką ZDW posiadało na do-
kumentację. Obecnie prowadzone 
są bardzo intensywne prace, dzięki 
którym w najbliższym czasie prze-
targ zostanie ogłoszony ponow-

nie. Mamy nadzieję, że tym razem 
uda nam się wyłonić firmę – mówi 
Paweł Szumera, dyrektor ZDW 
w Lublinie i dodaje, że przygotowa-
nie dokumentacji potrwa ok. 2 lat.

Oprócz tego przetargu ogłoszony 
został także przetarg na sporządze-
nie dokumentacji technicznej dla 
drugiego odcinka tej drogi. Chodzi 
o ponad 30-kilometrowy fragment 
prowadzący od Biłgoraja do Szcze-
brzeszyna. Do tego przetargu zgło-
siła się tylko jedna firma.

To koniec zmian na Roztoczu. 
Została już podpisana umowa na 
opracowanie dokumentacji budo-
wy obwodnicy Tarnogrodu w ciągu 

drogi wojewódzkiej nr 835. W tym 
przetargu udział wzięły 3 firmy, 
a jako najkorzystniejsza została 
wybrana oferta firmy Robimart 
z Pruszkowa. Projekt powstanie 
w 16 miesięcy od daty podpisania 
umowy.

– Pamiętajmy także, że nadal 
trwają bardzo intensywne prace 
przy przebudowie drogi woje-
wódzkiej 835 od Biłgoraja, przez 
Tarnogród, do granicy z Podkar-
packiem – dodaje Michał Mulawa, 
wicemarszałek województwa. 

Sporo też dzieje się na drogach 
wojewódzkich w innych częściach 
naszego regionu. – Zostały już ogło-

szone przetargi między innymi na 
remont drogi wojewódzkiej nr 844 
na odcinku Białopole–Raciboro-
wice o długości ponad 4 km, na 
remont drogi wojewódzkiej 816 
na odcinku Krynica – Skryhiczyn, 
na opracowanie dokumentacji na 
rozbudowę drogi wojewódzkiej Nr 
844 od Białopola do Hrubieszowa 
o długości około 23 kilometrów 
– wylicza Paweł Szumera, dyrektor 
ZDW. Trwa też przetarg na opraco-
wanie dokumentacji rozbudowa 
dwóch odcinków drogi wojewódz-
kiej nr 842 Rudnik Szlachecki – Wy-
sokie – Krasnystaw o łącznej długo-
ści niemal 67 kilometrów.

Policjant w starostwie 
Wydziałem Zarządza-

nia Kryzysowego 
i Ochrony Ludności 

w puławskim starostwie 
wkrótce pokieruje nadkom. 
Marcin Koper, dotychczaso-
wy naczelnik wydziału 
prewencji puławskiej policji. 
Pracę przy al. Królewskiej 
ma rozpocząć w przyszłym 
miesiącu. 
Władze powiatu ogłosiły 
nabór na stanowisko 
w starostwie w związku 
z przejściem na emeryturę 
wieloletniego szefa wydziału 
zarządzania kryzysowego, 
Andrzeja Mensika. Po spraw-
dzeniu formalności i rozmo-
wie kwalifikacyjnej, członko-
wie komisji rekrutacyjnej 
wskazali zwycięzcę: to oficer 
Komendy Powiatowej Policji 
w Puławach, szef wydziału 
prewencji, nadkom. Marcin 
Koper, który wcześniej pełnił 
też funkcję rzecznika 
prasowego tej jednostki. Po 

zakończeniu służby i przej-
ściu na emeryturę Koper 
obejmie cywilne stanowisko 
w starostwie powiatowym. 
Wybór Marcina Kopra 
urzędnicy uzasadnili jego 
doświadczeniem: kilkuna-
stoletnim stażem pracy na 
stanowiskach związanych 
z bezpieczeństwem publicz-
nym oraz posiadaniem 

wymaganych uprawnień. 
Zwycięzca naboru, zdaniem 
oceniających, wykazał się 
także dobrą znajomością 
zagadnień dotyczących 
zarządzania kryzysowego na 
szczeblu powiatowym. 
Jak informuje sekretarz 
powiatu, Waldemar Orpiszew-
ski, Marcin Koper rozpocznie 
pracę 5 lipca. RS

Z ZAMOŚCIA 

W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE

Będzie droga
Prezydent Andrzej Wnuk podpisał dwie 
umowy dotyczące przebudowy drogi krajowej 
nr 74 w ramach projektu pn. „Przebudowa 
drogi na odcinku około 5 km w ciągu drogi 
krajowej nr 74 od al. 1 Maja (most na rzece 
Łabuńka) do ulicy Szczebrzeskiej (granica 
miasta Zamość)”.
Umowny termin zakończenia robót budowal-
nych to maj 2023 r. Projekt jest współfinanso-
wany z funduszy europejskich. 

Coraz więcej ślubów
Urząd Stanu Cywilnego w Zamościu zaobser-
wował wzrost zainteresowania zawieraniem 
małżeństw. Urzędnicy wiążą to z poluzowa-
niem obostrzeń epidemicznych i możliwością 
organizacji wesel.
- Każdego dnia mamy nowożeńców planują-
cych śluby zarówno cywilne jak i konkorda-
towe – zauważają i dodają: - Coraz większą 
popularnością cieszą się uroczystości 
ślubne tzw. poza lokalem i to nie tylko 
w weekendy. Procentowo możemy przyjąć, 
że ślubów jest dziś o ok. 60 proc. więcej niż 
przed rokiem. 

OPRAC. ASK

Urządzenia RTG prześwietlają osobówki, busy oraz autokary
FOT. E.BURDA

Poprzedniego szefa wydziału zarządzania kryzy-
sowego powiatu puławskiego Andrzeja Mensika 
(z lewej), w lipcu zastąpi Marcin Koper (po 
prawej) FOT. POWIAT PUŁAWSKI
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Były drzewa, są konie z brązu 
JANÓW PODLASKI Dobiega końca rewitalizacja centralnego skweru. W miejscu, w którym kiedyś rosły drzewa stanęła m.in. 

wielka fontanna z końmi.

P race rozpoczęły się w ubie-
głym roku. Przez ten czas 
wiele się zmieniło. Przyby-
ło kostki, nowego oświetle-

nia i alejek, ale ubyło drzew. 
– Początkowo inwestycja budzi-

ła sprzeciw w kontekście zieleni, 
ale jak popatrzymy teraz, to nie 
jest tak, że wycięliśmy wszystko. 
Drzewa zostały i korony teraz mają 
miejsce by się poszerzyć. Będzie 
zielona trawa, której wcześniej bra-
kowało – przekonywał nas rok Le-

szek Chwedczuk, wójt janowskiej 
gminy.

Wycinka 94 ze 140 drzew rosną-
cych na centralnym skwerze odby-
ła się w listopadzie 2019.

– Gdyby nie była konieczna, 
to nikt by tego nie robił – stwier-
dził wówczas wójt. Jego zdaniem 
miejsce powinno być „bardziej 
reprezentacyjne”. Oceny dendro-
logicznej drzewostanu mieli do-
konać fachowcy. Na tej podstawie 
stwierdzono, że część drzew jest 

chora. Ale z inwentaryzacji drze-
wostanu dołączonej do dokumen-
tacji przetargowej wynikało, że wy-
cinka dotyczy też sporej wielkości 
jesionów, dębów, lip, klonów oraz 
kasztanowców. Dziewięć drzew 
wycięto „ze względów kompozy-
cyjnych”. 

– Trochę mniej cienia jest, ale 
za to nowocześniej – mówi nam 
mieszkaniec Janowa, którego spo-
tykamy w upalną środę przy skwe-
rze. Miejsce jest jeszcze otoczone 

taśmą, bo robotnicy kończą ukła-
dać kostkę. 

– Wiadomo, że teraz wszyscy są 
za drzewami, taka moda. Ale jaka 
fontanna ładna – chwali starszy 
mężczyzna. To właściwie rzeźba, 
którą zaprojektował miejscowy ar-
tysta, Arkadiusz Markiewicz. 

– To jest rodzina koni, ogier, klacz 
i źrebię – opowiada rzeźbiarz, który 
nad projektem pracował ponad 
miesiąc. Odlewem zajęła się pra-
cownia z Opola. – Rzeźba wykona-

na jest z brązu. To pamiątka, która 
zostanie dla pokoleń – uważa ar-
tysta. Konie nawiązywać mają do 
najstarszej państwowej stadniny, 
która zlokalizowana jest właśnie 
w Janowie Podlaskim. 

 Koszt rewitalizacji skweru to pra-
wie 4 mln zł, z czego ponad połowa 
to unijne dofinansowanie.  Teren 
ma być objęty monitoringiem. 

– 9 lipca planujemy otwar-
cie skweru – zapowiada Leszek 
Chwedczuk. (EB)

Św. Florian 
stracił rękę

F igura św. Floriana ustawio-
na w pobliżu remizy OSP 
w Niemcach (powiat 

lubelski) został zdewastowana. 
Internauci komentują incydent 
w niewybrednych słowach, 
a strażacy ochotnicy zapowia-
dają, że powiadomią policję.
Zdjęcia zdewastowanej figury 
z opisem opublikował na 
Facebooku Wojciech Deleżuch, 
wiceprezes, naczelnik OSP 
Niemce. 
– Figura św. Floriana została 
ustawiona w 2018 r., kiedy 
obchodziliśmy jubileusz 
100-lecia istnienia. Była 
zamówiona w Piasecznie 
i opłacona z funduszu sołeckie-
go. Aż do teraz nic złego się 
z nią nie działo – opowiada 
naczelnik, którego o incydencie 
powiadomiła sprzątaczka. To 
właśnie ona pierwsza zauważy-
ła zniszczenia. – Figura została 
zniszczona najprawdopodob-
niej w nocy z poniedziałku na 
wtorek 
Św. Florian stracił rękę, flagę 
na drzewu i fragment zbroi. 
– Podejrzewam, że figurę 
ciężko będzie wyremontować. 
Pewnie trzeba będzie zamówić 
nową – przypuszcza Wojciech 
Deleżuch. 
Incydent oburzył internautów. 
„Chamstwo i prostactwo” 
– napisał pod postem pan 
Sławek. 
„Obcy nie przyjechał” – podej-
rzewa pani Agata. 
„Brak zajęcia i poszanowania 
dobra publicznego. Tylko tak 
skomentuję” – dodała pani 
Magdalena.
„Nigdy nie zrozumiem tych, 
którzy robią takie rzeczy... 

Zdewastowane pomniki, 
pomalowane przystanki, 
powybijane szyby... Po co? No 
nie rozumiem i tyle” – stwier-
dziła pani Monika. 
„Naprawić, założyć monitoring, 
a gnoja, który to zrobił złapać 
i odpowiednio ukarać! – radzi 
pan Jakub. 
„Ktoś coś widział ....może jest 
jakiś świadek ... Trzeba go 
znaleźć....niech poniesie 
konsekwencje swoich czynów” 
– namawia pani Emilia. 
Władze OSP Niemce zapowia-
dają złożenie zawiadomienia 
na policji. (AA)

Skrytki, a w nich zagadki 
Międzyrzec Podlaski zaprasza keszomaniaków 

M iędzyrzec Podlaski ma 
swoją geościeżkę. Jej 
pomysłodawcą jest jeden 

z miejskich urzędników. 
Geościeżka to rodzaj gry 
terenowej zapoczątkowanej 
w Stanach Zjednoczonych.
– Polega ona na odnajdywaniu 
umieszczonych na całym świecie 
skrytek, tak zwanych „keszy”. Te 
zaś, ukrywane są przez innych 
uczestników zabawy, zazwyczaj 
bardziej doświadczonych 
– tłumaczy Rafał Frąckiewicz, 
urzędnik i autor miejskiej 
geościeżki. – To trochę jak 
poszukiwanie skarbów. Tyle, że 
same skarby nie są cenne. 
Bardziej od wzbogacenia się, 
chodzi tu o satysfakcję ze 
znalezienia skrytki. Ale nie tylko 
– przyznaje Frąckiewicz. 
Żeby zagrać, trzeba założyć 

konto na stronie www.
opencaching.pl. Przydatna 
może być też aplikacja c:geo. 
Tam należy odnaleźć 
geościeżkę „Międzyrzec wczoraj 
i dziś”.
– Warto przemierzyć ścieżkę od 
początku do końca, według 
numeracji kolejnych skrytek. 
Trasa została opracowana tak, 
że dobrze zorganizowane 
osoby, przy okazji będą mogły 
znaleźć także „kesze” z innej 
geościeżki, którą oczywiście też 
polecamy – podkreśla urzędnik. 
Skrzynki (po ich odnalezieniu 
nie należy ich zabierać – red.) 
nie są umieszczone według 
współrzędnych na mapie. – Są 
ułożone w kształcie herbu 
Międzyrzeca Podlaskiego. Aby 
je odnaleźć należy rozwiązać 
proste zadania. 

W rozwikłaniu zagadek 
pomagają dołączone teksty. 
– Ważne są umiejętności 
czytania ze zrozumieniem, 
logicznego myślenia oraz 
szukania informacji w terenie i 
w internecie. Z kolei dobre oko 
i baczne obserwowanie 
otoczenia pomogą 
w odnalezieniu samych skrytek 
– podpowiada na koniec 
Frąckiewicz.
W każdej książce wpisów, tak 
zwanym logbooku, znajdują się 
zapisane cyfry oraz litery, które 
tworzą hasło – dodaje 
pomysłodawca. Będzie ono 
potrzebne do odnalezienia 
skrzynki finałowej, w której 
czekają certyfikaty dla trzech 
pierwszych znalazców oraz wiele 
miejskich gadżetów.

 (EB)

Mrówka zagości w Zamościu
ZAMOŚĆ Rozpoczęła się rozbudowa centrum handlowego przy ul. 

Wyszyńskiego. W kwietniu przyszłego roku do nowego sklepu zaprosi tam 
PSB Mrówka.

W trakcie modernizacji 
centrum handlowe E.
Leclerc zostanie 

powiększone o ponad 6 tys. 
mkw., na których powstanie 
sklep i zewnętrzny ogród sieci 
PSB Mrówka. W sklepie na 3700 
mkw. powstanie ekspozycja 
artykułów wyposażenia wnętrz 
i remontu, a w liczącym 1500 
mkw. ogrodzie zewnętrznym 
klienci znajdą elementy 
wyposażenia i architektury 
ogrodu oraz różne gatunki roślin. 
Obok sklepu wybudowany 
będzie dodatkowy parking na ok. 
130 miejsc postojowych. 

PSB Mrówka zostanie połączona 
z istniejącym już centrum nowym 
pasażem handlowym. Na ponad 
5,5 tys. mkw. powstać będzie 
mogło ok. 15 lokali handlowo 
– usługowych. Za koncepcję 
komercyjną i wynajem po-
wierzchni odpowiada BOIG 
Property Consulting. 
- Projekt cieszy się dużym 
zainteresowaniem wśród 
najemców. Dzięki temu oferta 
centrum zostanie uzupełniona 
o znane i popularne marki siecio-
we, m.in. z segmentu fashion, 
artykułów kosmetycznych 
i drogeryjnych – wylicza Paweł 

Bartosiak, z BOIG. - Grono 
najemców będzie zróżnicowane 
i dostosowane do potrzeb 
mieszkańców miasta i regionu. 
Jesteśmy otwarci na współpracę 
również z lokalnymi przedsiębior-
cami, którzy dzięki doskonałej 
znajomości miejscowego rynku 
mogą znacząco wzbogacić ofertę 
centrum, a sami znaleźć idealne 
miejsce do prowadzenia i rozwi-
jania swojej działalności gospo-
darczej 
Po rozbudowie łączna 
powierzchnia centrum będzie 
wynosić blisko 11 tys. mkw. GLA.

OPRAC. ASK

Taniec, ogień 
i śpiew. 

Puławskie 
„Sobótki” już 
w czwartek

T radycja święto-
wania najkrótszej 
nocy w roku nale-
ży do najstarszych 

polskich obrzędów. To jak 
dawniej wyglądały święto-
jańskie zwyczaje w czwar-
tek wieczorem na dzie-
dzińcu Pałacu Marynki po-
każe Zespół Pieśni i Tańca 
„Powiśle”. 

T a n e c z n o - m u z y c z -
ne widowisko „Sobótki” 
z udziałem tancerzy pu-
ławskiego „Powiśla” zilu-
strują zwyczaje nocy świę-
tojańskiej, zwanej także 
Nocą Kupały.  Ta histo-
rycznie poświęcona była 
żywiołom wody i ognia, 
które, jak wierzono, miały 
w tym czasie oczyszczają-
cą moc. To również święto 
miłości, słońca, księżyca 
i tajemniczych, magicz-
nych rytuałów. Zgodnie 
z tradycją, w ogniu palo-
no zioła, które gwaranto-
wać miały urodę, zdrowie 
i urodzaj. Popularne było 
również wicie wianków, 
które puszczano w wo-
dzie. Ponieważ w tym roku 
„Sobótki” postanowiono 
pokazać przed Marynka-
mi,  wiankowa tradycja 
będzie miała wymiar sym-
boliczny. 

Wydarzenie rozpocz-
nie się w czwartek o godz. 
21:30. Wstęp wolny.

OPR. RS

Skwer przed (po lewej) i po rewitalizacji. Centralne miejsce zajmują konie FOT.EB

Św. Florian stracił rękę, 
flagę na drzewu i fragment 
zbroi

FOT. WOJCIECH DELEŻUCH
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Wąwolnica zakłada gminną 
orkiestrę dętą

T rwa nabór do nowej 
orkiestry, która po-
wstaje przy Gmin-
nym Domu Kultury 

w Wąwolnicy. Dotychczas 
zgłoszenia wpłynęły zaledwie 
od siedemnastu zaintereso-
wanych. Nie brakuje za to 
chętnych do objęcia funkcji 
kapelmistrzów. 

- Moje marzenia się spełnia-
ją - mówi Irena Kolibska, dy-
rektor wąwolnickiego GDK-u, 
która zaangażowała się w or-
ganizację pierwszej gminnej 
orkiestry dętej. Dom kultury 
działający przy ul. Rynek 32 
zabezpieczył już środki na 
zatrudnienie dwójki kapel-
mistrzów i ogłosił nabór do 
orkiestry. Dotychczas swoje 
zgłoszenia wysłało 17 osób 
w różnym wieku. 

- Mamy dzieci, młodzież, 
a także osoby dorosłe. Cie-
szę się, że zainteresowanie 
orkiestrą,  mimo tego,  że 
jesteśmy niewielką gmina, 
jest tak wysokie, ale liczę 
na to, że do końca naboru 
ta liczba jeszcze wzrośnie 
- przyznaje dyrektor domu 
kultury. 

Spotkanie organizacyj-
ne zaplanowano na 1 lipca. 
Zgodnie z założeniami, kolej-
ne miesiące członkowie orkie-
stry poświęcą przede wszyst-
kim na naukę. Część zainte-
resowanych potrafi grać, ale 
inni będą musieli zaczynać 
naukę od podstaw. Próby 
będzie prowadziła dwójka 
kapelmistrzów. To muzycy 
związani z lubelskim Teatrem 
Muzycznym. 

Jeśli projekt związany z za-
łożeniem orkiestry się powie-
dzie wąwolniczanie pierwsze 
występy nowego zespołu zo-
baczą już w przyszłym roku. 
Obecnie GDK poszukuje 
sponsora, która pomógłby 
udźwignąć koszty zakupu in-
strumentów, a w dalszej kolej-
ności także galowych mundu-
rów. 

Docelowo orkiestra ma 
uświetniać gminne uroczy-
stości, występować gościnnie 
w miejscowej bazylice, a także 
brać udział w festiwalach. 
Przypominamy, że nabór do 
orkiestry jeszcze się nie za-
kończył. Zainteresowani mogą 
zgłaszać chęć udziału w niej 
pisząc na adres wawolnica.
gdk@gmail.com. 

RADOSŁAW SZCZĘCH

Międzyrzec Podlaski uczy 
mieszkańców  sprzątania 

po psach 

N i e  w s z y s c y 
m i e s z k a ń c y 
Mi ę d z y r z e c a 
P o d l a s k i e g o 

pamiętają, by sprzątać od-
chody po swoich psach. 
Samorząd ma pomysł, jak 
o tym obowiązku przypo-
minać.

Przy kilku ulicach po-
jawiły się specjalne dys-
trybutory z bezpłatnymi, 
„awaryjnymi” torebkami 
na psie odchody .

 – Nie wszyscy miesz-
kańcy mają nawyk sprzą-
tania po swoich pupilach. 
Jest to wciąż problem, 
czego dowodem są ta-
bliczki na osiedlach oraz 

ogłoszenia przypomina-
jące o tym – mówi Marta 
Muszyńska, z między-
rzeckiego magistratu. 
Samorząd już wcześniej 
organizował akcje zachę-
cające do dbania o tere-
ny zielone. – Jedną z nich 
była „Posprzątaj po swoim 
p s i e”.  Ro z d a w a l i ś m y 
wtedy ulotki oraz worecz-
ki na psie odchody – przy-
pomina Muszyńska. 

Teraz miasto kupiło 10 
dystrybutorów z worecz-
kami, które ustawiono 
w różnych częściach mia-
sta. 

– Czas najwyższy prze-
łamać się i uczynić stan-

dardem to, co powinni-
śmy mieć od dawna w na-
wyku – zauważa urzęd-
niczka. 

Automaty będą na bie-
żąco uzupełniane wo-
reczkami. Można je zna-
leźć przy: ul. Kaczyńskie-
go, ul. Zarówie (w pobliżu 
placu zabaw), ul. Party-
zantów (przy bloku 59D), 
ul. Kordiana 2 (od strony 
ul. Leśnej), ul. Warszaw-
skiej (osiedle), na pro-
menadzie (przy kaczko-
macie), przy wjeździe do 
parku (od ul. Listopado-
wej), w parku Potockich 
(3 dystrybutory).

(EB)

Opozycja daje „żółtą kartkę” prezydentowi
BIAŁA PODLASKA Prezydent Michał Litwiniuk (PO) może mieć problem z uzyskaniem absolutorium. Opozycyjny klub Zjednoczonej Prawicy zapowiada 

„żółtą kartkę za brak nadzoru”. Do poparcia nie kwapi się też  mniejszy klub Białej Samorządowej.

P r zed poniedziałkową 
sesją prezydent Białej 
Podlaskiej raczej nie bę-
dzie spać spokojnie, bo 

dwa kluby w radzie już zapowia-
dają, że nie zagłosują za absolu-
torium. A rozkład sił wygląda tak: 
11 mandatów należy do Prawa 
i Sprawiedliwości; 9 do Koalicji 
Obywatelskiej, a więc środowi-
ska prezydenta; a trzy do Białej 
Samorządowej. Żeby uzyskać ab-
solutorium Litwiniuk musiałby 
liczyć na co najmniej 12 głosów 
poparcia. Z tym może być pro-
blem. 

–  Mamy pewne zastrzeże-
nia do pracy pana prezydenta. 
Przede wszystkim chodzi o siło-
we próby podniesienia cen wody 
mieszkańcom, CBA w urzędzie, 
czy opóźnienie w inwestycjach 
– wylicza Dariusz Litwiniuk, szef 
klubu Zjednoczonej Prawicy, 
podając przykład stadionu miej-
skiego. – Teraz dowiadujemy się, 
że będziemy musieli dołożyć 
środki. To jest ostrzeżenie dla 
pana prezydenta, taka żółta kart-
ka za brak nadzoru. Myślę, że nic 
tak nie motywuje do pracy, jak 
taka kartka – uważa radny pra-
wicy.

Przypomnijmy, że w rozstrzy-
gniętym przetargu na ostatni etap 
przebudowy stadionu najtańsze 
oferty przekraczają kosztorys sa-
morządu o ponad 9 mln zł. Wła-
dze miasta zamierzają rekomen-
dować radnym dołożenie braku-
jącej kwoty. 

Prezydenta dziwią jednak słowa 
opozycji.

 – Taką wypowiedzią pan radny 
obnaża swoją polityczną moty-
wację i stawianie polityki ponad 
samorządową rolą radnych, 
którzy absolutorium powinni 
udzielić z tytułu wykonania ubie-
głorocznego budżetu – uważa 
Michał Litwiniuk. Radni z takim 
raportem zapoznali się już na 
posiedzeniu komisji rewizyjnej. 

– Radni z PiS nie zadali wówczas 
ani jednego merytorycznego py-
tania lub uwagi. Bo był to budżet 
kolejnego rekordowego rozwo-
ju miasta, bo wzorowo zdaliśmy 
egzamin z zarządzania w okresie 
bezprecedensowych wyzwań epi-
demicznych. Bo siłą tego budże-
tu jest to, że m.in. pomogliśmy 
przedsiębiorcom przetrwać okre-
sy lockdown’u i ochronić miejsca 
pracy białczan – przekonuje pre-
zydent, dodając że na inwesty-
cje miasto wydało 64 mln zł. – To 
kilkukrotnie więcej niż w czasie 
gdy pan radny pełnił kierownicze 
funkcje w mieście jako przewod-
niczący rady miasta. Liczę na to, 
że pan radny będzie w stanie od-
dzielić swoją aktywność partyjną 
od powinności samorządowca 
i nie uczyni z udzielenia absolu-
torium politycznego spektaklu, 
pozbawionego merytorycznych 
podstaw– stwierdza prezydent. 

Ale koalicjantów Michał Litwi-
niuk raczej nie znajdzie również 
w obozie Białej Samorządowej. 

– Jesteśmy na stanowisku nie-
udzielenia absolutorium – przy-
znaje Jan Jakubiec, przewodni-
czący tego klubu. – Pan prezy-
dent jest osobą o wielu talentach, 

ale zabrakło tutaj umiejętności 
współpracy z ludźmi. Nie można 
zamykać się tylko we własnym 
gronie, trzeba czasami posłu-
chać, nawet opozycji. Według 
mnie, pan prezydent ma swoich 
wybranych, których darzy sza-
cunkiem – zwraca uwagę Jaku-
biec, przypominając, że w poło-
wie kadencji jego klub udzielił 
prezydentowi kredytu zaufania. 
Ale tym razem poparcia nie bę-
dzie. – Słyszymy często o ofensy-
wie inwestycyjnej i historycznym 
budżecie, ale to nie ma pokry-
cia w rzeczywistości. Mieliśmy 
ponad 40 mln zł tzw. wolnych 
środków m.in. z tytułu niewy-
konanych inwestycji. Dlaczego 
nie zostało to skonsumowane na 
choćby dokumentacje projekto-
we, czy poprawę stanu chodni-
ków, o co prosi wielu mieszkań-
ców – zaznacza na koniec radny 
Białej Samorządowej.

Sesja absolutoryjna odbędzie 
się w poniedziałek. W przypadku 
nieudzielenia absolutorium rada 
miasta może bezwzględną więk-
szością głosów podjąć uchwałę 
o przeprowadzeniu referendum 
w sprawie odwołania prezydenta.

EWELINA BURDA

Zakonnica stanie przed sądem. 
Odpowie za znęcanie się nad dziećmi

ŁUKÓW Prokuratura Rejonowa w Puławach zakończyła uzupełnianie postępowania przygotowawczego w sprawie 
zakonnicy i zarazem byłej już nauczycielki przedszkola Sióstr Nazaretanek w Łukowie. Śledczy zarzucają jej znęcanie się nad 

wychowankami.

O tej bulwersującej spra-
wie pisaliśmy w stycz-
niu. Wtedy Prokuratura 
Rejonowa w Puławach 

skierowała do sądu akt oskarżenia 
przeciwko siostrze Sylwii Marii J., 
jak udało nam się ustalić, zakon-
nicy od blisko 30 lat. Sąd odesłał 
jednak dokumenty zlecając uzu-
pełnienie ich o przeprowadzenie 
badania sądowo – psychiatrycz-
nego podejrzanej, uzyskanie opi-
nii dotyczącej stanu jej zdrowia 
psychicznego, a także możliwości 

jej uczestniczenia w toczącym się 
postępowaniu karnym.

– Uzupełniliśmy to i skierowaliśmy 
ponownie akt oskarżenia do sądu. 
Zarzuty w nim stawiane nie zmienia-
ją się – podkreśla Grzegorz Kwit, pro-
kurator rejonowy w Puławach. Zda-
niem śledczych, do znęcania psy-
chicznego i fizycznego nad przed-
szkolakami miało dochodzić przez 
nieco ponad rok. Sprawa wyszła na 
jaw w 2019 roku, gdy do Kuratorium 
Oświaty zgłosili się rodzice jednego 
z pokrzywdzonych maluchów. 

Lista przewinień stawianych 
zakonnicy przez prokuraturę jest 
spora: – Krzyczała na małoletnich, 
szarpała, chwytała, ciągnęła za 
nadgarstki. Zaklejała usta taśmą, 
wiązała ręce i nogi – wyliczała 
w styczniu Katarzyna Abramo-
wicz–Piłat, zastępca prokuratora 
rejonowego w Puławach.

Z ustaleń śledczych wynikało, 
że jako rodzaj kary kobieta „za-
mykała też dzieci w ciemnym po-
mieszczeniu do przechowywania 
sprzętu”. Jednego z wychowanków 

miała uderzyć w pośladki. Innego 
chłopca chwyciła w okolicy pachy 
powodując widoczne obrzęki i za-
czerwienienia. Dziecko musiało 
pozostać przez kilka dni w domu. 
Jednej z dziewczynek zakonni-
ca miała naderwać ucho. Znęcać 
miała się w sumie nad ośmioma 
wychowankami. 

Siostra Sylwia Maria J. nie przy-
znaje się do winy. Sąd nie wyzna-
czył jeszcze terminu pierwszej roz-
prawy.

(EB)
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Zakonnica zaklejała 

dzieciom usta, wiązała 

ręce i nogi
ZŁE WYCHOWANIE Małej Hani siostra Sylwia Maria J. miała naderwać ucho, a inne dzieci za karę 

zamykać w ciemnym pomieszczeniu. Zakonnica, była już nauczycielka przedszkola Sióstr Nazaretanek 

w Łukowie, za znęcanie się nad dziećmi odpowie przed sądem

Ewelina Burda

S
kierowaliśmy do 

sądu akt oskarżenia 

– potwierdza Kata-

rzyna Abramowicz-

-Piłat, zastępca prokuratora 

rejonowego w Puławach. To 

ta jednostka zajmowała się 

sprawą, ponieważ dziecko 

jednego ze śledczych z pro-

kuratury w Łukowie chodzi-

ło do przedszkola nazareta-

nek.

Długa lista zarzutów

Do znęcania się – psy-

chicznego i fizycznego – nad 

wychowankami placówki 

miało dochodzić przez nieco 

ponad rok. Wszystko wyszło 

na jaw w 2019 roku, gdy spra-

wę do Kuratorium Oświaty 

zgłosili rodzice jednego z po-

krzywdzonych dzieci. Lista 

przewinień, które prokura-

torzy stawiają zakonnicy, jest 

długa.

 –Krzyczała na ma-

łoletnich, szarpała, 

hwytała, ciągnęła za 
ł

koniec. Z ustaleń śledczych 

wynika, że jako rodzaj kary 

„zamykała dzieci w ciem-

nym pomieszczeniu do 

przechowywania sprzętu”. 

Jednego z wychowanków, 

małego Stasia, miała ude-

rzyć w pośladki. A dwa 

dni później chwyciła 

innego chłopca w oko-

licy pachy i spowodo-

wała u niego widoczne 

obrażenia ciała. – Były 

obrzęki i zaczerwienie-

nia. Chłopiec musiał 

pozostać przez kilka 

dni w domu – do-

daje pani proku-

rator. Z kolei Hani 

zakonnica miała 

naderwać ucho. 

Podejrzana 

n i e  p r z y -

znała się 

do zarzuca-

nych jej czynów. Jak 

udało nam się ustalić, 

kobieta jest zakonnicą od 

k 30 lat W sumie miała 

i ma

Wychowanie w duchu 

katolickim
ale od rodziców 

cieli przy wojewo-

d z i e  l u b e l s k i m . 

– Z uwagi na to, że 

mają zeznawać 

dzieci, postępo-

wanie zostało 

pr zer wane w 

związku z trwa-

jącą pandemią 

koronawirusa – 

mówi Weronika 

Jezior, szefowa 

Komisji Dys-

cyplinarnej 

w lubelskim 

kuratorium.

N a  s t r o n i e 

i n t e r n e t o w e j 

przedszkola pro-

wadzonego przez 

siostry nazaretanki 

możemy przeczytać, 

że praca w placówce ukierun-

kowana jest m.in. na „wycho-

wanie w duchu katolickim 

poprzez ukazanie dzieciom 

prawd wiary i doprowadze-

nie do osobistych doświad-

czeń towarzyszących spo-

tkaniom z Bogiem”. Czesne 

wynosi tu 250 zł. – Nie udzie-

lamy żadnych informacji, do-

póki sprawa się nie wyjaśni 

przed sądem – mówi siostra 

Celina Dawidowska, dyrek-

tor placówki. Przyznaje że 

i d niedawna. 

pracuje już w przedszkolu? – 

pytamy. – Rzecz jasna, że nie 

– ucina siostra dyrektorka. Z 

kolei centrala Zgromadzenia 

Sióstr Najświętszej Rodziny 

z Nazaretu z komentarzem 

czeka na finał sprawy. 

PRZYWRACANIE 

HARMONII

W grudniu 2019 roku przedszkole 

zamieściło oświadczenie siostry 

Sylwii Marii J., które nadal można 

bez trudu odnaleźć w internecie. 

„Czasami zdarza się, że któreś 

dziecko niebezpiecznym 

zachowaniem przekroczy pewną 

granicę. Wtedy wszyscy musimy 

się zatrzymać i po prostu dać sobie 

chwilę na przywrócenie tej 

harmonii, która na ogół nam 

towarzyszy. Tak było i w tym 

przypadku”– czytamy. Dalej 

podejrzana pisała m.in.: „dzieci 

przychodzą ze swoimi emocjami, 

problemami, nastrojami, ale my 

umiemy wychodzić im naprzeciw 

i są to metody działań 

pozytywnych”. Odwołując się do 

konkretnych incydentów, siostra 

zapewniała, że nic nie zostało 

przekroczone ani nie zdarzyło się 

żadne uchybienie z jej strony. 

„Zadziwiająca jest dla nas 

pewnego rodzaju eskalacja przez 

rodzica zdarzenia, które dopiero 

po dwóch dniach znalazło swoje 

ujście w jego działaniu. Nie 

rozumiem tego i to boli”.

yp
Krzysztof Kopacz, 

właściciel pralni 

Higiena 

w Świdniku, 

dotkliwie 

odczuł 

lockdown 

w gastronomii

STRONA 2

Prezydent Michał Litwiniuk FOT. ARCHIWUM
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Elizówka bez amstafów
Cztery amstafy, które rozszarpały maltańczyka w Elizówce koło Lublina nie wrócą na razie do właścicielki. Zwierzęta po tym 

jak zagryzły psa i poraniły jego 51-letnią panią trafiły na obserwację. Sprawą, pod nadzorem prokuratury zajmują się policjanci 
a także inspekcja weterynaryjna. 

We wtorek skończyła 
się obserwacja czte-
rech amstafów w kie-
runku wścieklizny. 

Choroba ta została wykluczona 
– mówi Tomasz Brzana, zastępca 
powiatowego lekarza weteryna-
rii w Lublinie. – W czasie kiedy 
zwierzęta były odizolowane skie-
rowaliśmy pisma do prokuratury, 
policji i wójta gminy Niemce, że 
obserwacja psów się kończy. Do-
pytywaliśmy o to jaka będzie de-
cyzja śledczych ws. dalszego losu 
tych zwierząt. We wtorek przed 
godz. 16, w odpowiedzi na nasze 
zapytanie, otrzymaliśmy pismo 
z Komisariatu Policji w Niemcach 
z informacją, że psy stanowią 
dowód w sprawie i mają zostać 
zabezpieczone przez urzędników 
z gminy Niemce. W związku z tą 
decyzją poinformowałem dwie 
kliniki weterynaryjne w Lublinie, 
gdzie przez ostanie kilkanaście dni 
przebywały psy aby nie wydały one 
zwierząt właścicielce. 

Wczoraj gminni urzędnicy 
o tym, że mają przejąć opiekę nad 
czterema psami z Elizówki jeszcze 
nic nie wiedzieli. Ale jak zaznacza 

Krzysztof Urbaś, wójt gminy Niem-
ce koszty związane z czasowym 
przejęciem zwierząt na pewnie nie 

będą małe. – Miesięczne utrzyma-
nie jednego psa wyniesie ok. 640 zł 
– podlicza Urbaś. 

Incydentem z Elizówki zajmują 
się policjanci. Sprawa jest wielo-
wątkowa. Psy nie miały obowiąz-

kowych szczepień, nie były też 
trzymane na uwięzi, co stanowi 
wykroczenie. 

– Pod nadzorem prokurato-
ra prowadzimy też dochodzenie 
w kierunku znęcania się nad zwie-
rzętami a także spowodowania 
lekkiego uszczerbku na zdrowiu. 
Chodzi o właścicielkę maltańczyka 
– tłumaczy kom. Kamil Gołębiow-
ski, oficer prasowy Komendy Miej-
skiej Policji w Lublinie. 

– Prowadzimy postępowanie 
w tej sprawie – przyznaje Marcin 
Kostrzewski, zastępca Prokuratora 
Rejonowego w Lublinie. – Jest ono 
na wstępnym etapie, więc nikomu 
nie postawiono jeszcze zarzutów. 
Będziemy dokładnie wyjaśniać 
okoliczności zdarzenia. Meryto-
rycznych decyzji można się spo-
dziewać najwcześniej za kilka ty-
godni. 

Do ataku czterech amstafów na 
maltańczyka doszło na początku 
czerwca tego roku. Zwierzęta wy-
dostały się z mieszkania, wyszar-
pały kobiecie maltańczyka, które-
go trzymała na rękach a ją samą 
poraniły. 

 (AA), (JSZ)

Powitanie wakacji i otwarcie zalewu. 
Łuków zaprasza na imprezę 

Na otwarciu zalewu Zimna 
Woda nie będzie tylko 
przecięcia wstęgi. Władze 

miasta szykują imprezę 
z pompą. 
Urzędnicy postanowili połączyć 
imprezę z powitaniem wakacji. 
W sobotę od godz. 15.00 nie 
zabraknie więc atrakcji dla 
dzieci i dla dorosłych. 
– Na wypoczywających nad 
zalewem czekać będą m.in. 
wszystkie atrakcje zmodernizo-
wanego właśnie kompleksu, 
z wyciągiem do nart wodnych 
i wakeboardu na czele – mówi 
Tomasz Goławski, kierownik 
referatu promocji w łukowskim 
magistracie. Tego dnia dla 
początkujących będą specjalne 
szkolenia z tych sportów. 
Chętni będą też mogli skorzy-

stać z rowerów wodnych 
i kajaków.
Na tym nie koniec. Na miejscu 
będzie można coś zjeść w stre-
fie gastronomicznej. A na 
najmłodszych czekać będzie 
strefa zabawy. 
– Będą w niej m.in. dmuchań-
ce. Poza tym, planujemy 
animacje dla dzieci, występ 
Teatru Forma i utalentowanych 
muzycznie łukowian. Spragnie-
ni i zmęczeni upałem będą 
mogli degustować łukowską 
kranówkę lub „zmoczyć się” 
w wodzie – zachęca Goławski. 
O godz. 18. rozpoczną się 
koncerty. Na scenie zaprezentu-
ją się m.in. Jula oraz Filip Lato.
 – Po zapadnięciu zmroku 
zaplanowaliśmy pokaz ognia 
na plaży, a wydarzenie zwień-

czy dyskoteka w plenerze 
– zapowiada urzędnik.
Rewitalizacja tego terenu 
rozpoczęła się w 2019 roku. Na 
zalewem powstały nowe miejsca 
parkingowe i boiska. Samorząd 
kupił też motorówki. Sezon nad 
wodą potrwa do końca sierpnia. 
Długość linii brzegowej kąpieli-
ska wynosi 80 metrów.
Na modernizację tego miejsca 
miasto pozyskało 10 mln zł 
z Regionalnego Programu 
Operacyjnego województwa 
lubelskiego. Natomiast ze 
swojej kasy dołożyło blisko 9 
mln zł. Nad zalew można 
dojechać bezpłatną komunika-
cją miejską, którą Łuków 
uruchomił 19 czerwca. Linia 
„Ł1” kursuje w kierunku zalewu 
i z powrotem. (EB)

Do niespisanych zapukają 
rachmistrzowie

Od środy 23 czerwca, osoby, 
które dotychczas nie wzięły 
udziału w narodowym 

spisie powszechnym, mogą 
spodziewać się wizyty 
rachmistrzów. Przed rozmową 
można sprawdzić ich tożsamość. 
Udział w spisie jest 
obowiązkowy.
Spis rozpoczął się 1 kwietnia, 
a zakończy 30 września. W tym 
czasie wszyscy dorośli Polacy 
powinni udzielić informacji, 
jakich oczekuje Główny Urząd 
Statystyczny. Osoby, które nie 
zdążyły dotychczas wypełnić 
spisowej ankiety internetowej 
oraz nie zostały przepytane 
telefonicznie, mogą spodziewać 
się wizyty rachmistrza. 
Bezpośrednie rozmowy ruszyły 

23 czerwca. 
Co istotne, przed udzieleniem 
odpowiedzi na pytania, warto 
sprawdzić, czy rachmistrz jest 
nie jest oszustem. W tym celu 
należy poprosić o legitymację 
i spisać jej numer. Dla pewności 
warto również zadzwonić na 
infolinię pod nr 22 279 99 99, 
gdzie można potwierdzić, czy 
dana osoba faktycznie pracuje 
dla GUS-u. „Wykręcić się” od 
udzielenia informacji nie można. 
Zgodnie z ustawą ich podanie 
jest obowiązkowe. Złamanie 
prawa grozi nałożeniem grzywny 
do 5 tys. zł. 
Osoby, które preferują zdalną 
formę udzielenia informacji, 
nadal mogą korzystać z ankiety 
internetowej. Ta jest dostępna 

na stronie spis.gov.pl. 
W przypadku braku dostępu do 
sieci, puławianie mogą korzystać 
ze stanowiska komputerowego 
w miejskim Ratuszu. Zachętą do 
podania danych tą drogą jest 
loteria z nagrodami dla 
wylosowanych respondentów. 
Przypominamy, że sam spis 
zawiera pytania o dane 
osobowe, dokładny adres 
zamieszkania, powierzchnię 
domu lub mieszkania, 
przynależność religijną 
i narodową, poziom 
wykształcenia, migracje, 
wykonywany zawód itp. GUS 
zapewnia, że dane podane 
w spisie będą chronione i objęte 
tajemnicą statystyczną. 

RS

Była dyskoteka w słuchawkach. 
Teraz pora na kino

PUŁAWY W najbliższą sobotę na dziedzińcu Pałacu Marynki odbędzie się 
plenerowy seans filmowy. Będzie wyjątkowy, bo tradycyjne nagłośnienie 

zastąpią bezprzewodowe słuchawki. 

Kino w słuchaw-
kach to pierwsze 
takie wydarzenie 
w Puławach, ale nie 

pierwsze z użyciem samych 
słuchawek. W sierpniu 2019 
roku w marinie zorganizowa-
no „silent disco”, czyli cichą 
dyskotekę. Tym razem sprzęt 
umożliwiający zdalny odbiór 
ścieżki dźwiękowej posłuży 
miłośnikom letniego kina. 

Co nas czeka w sobotę? Na 
początek (godz. 15) animo-
wany film familijny „Potwor-
na rodzinka” o zbuntowanej 
nastolatce Fay oraz jej bracie 
Maksie obdarzonym ponad-
przeciętną inteligencją. Zwy-
czajne życie Sielskich prze-

rywa klątwa rzucona w trak-
cie balu przebierańców. 

Kolejna propozycja to 
„Tajemniczy Ogród” z 2020 
roku. Familijne kino o osie-
roconej dziewczynce, Mary 
Lennox, który w pobliżu 
domu odkrywa tytułowy, 
skryty za wysokim murem 
ogród. Początek o godz. 17. 

Dwie godziny później 
rozpocznie się komedia ro-
mantyczna z Jennifer Lopez 
„Teraz albo nigdy”. Bohater-
ka, pracownica supermar-
ketu, próbuje udowodnić, że 
poradzi sobie w dużej korpo-
racji przy Madison Avenue. 

Na zakończenie, o godz. 
21 przed Pałacem Marynki 

wyświetlony zostanie hor-
ror „Countdown” o grupie 
przyjaciół, która dla żartu in-
staluje na telefonie aplikację 
przewidującą datę śmierci 
jego użytkownika. Niewinny 
żart okazuje się mieć poważ-
ne konsekwencje. 

Wstęp na puławskie kino 
słuchawkowe jest bezpłatny. 
Żeby wypożyczyć słuchawki 
wystarczy pokazać doku-
ment ze zdjęciem i wypełnić 
krótki formularz. Jedna osoba 
będzie mogła pobrać maksy-
malnie sześć par. Po każdym 
użyciu, zwracane słuchawki 
będą dezynfekowane. 

Ilość miejsc ograniczona. 
OPR. RS

Piec pokazany
Zabytkowy piec do wypału 

cegieł, który znajduje się 
w pobliżu zalewu w Kraśniku 

zostanie zrekonstruowany 
i odpowiednio wyeksponowany. 
Zaplanowane prace potrwają 
najpóźniej do października 
bieżącego roku. 
– Pochodzący z końca XV w. 
obiekt odkryty został już w 2007 
r., gdy trwały prace związane 
z budową infrastruktury przy 
Zalewie Kraśnickim – zaznacza 
Wojciech Wilk, burmistrz 
Kraśnika. – Dopiero teraz 
odkrycie to znajdzie swój finał 
w postaci ekspozycji historyczno-
-turystycznej. Przeprowadzona 
w 2019 r. inwentaryzacja 
zabytku pokazała, że, choć jest 
on w złym stanie, będzie możliwa 
jego odbudowa i ekspozycja, tak 
by stał się atrakcją turystyczną. 
Dzięki pozyskanym środkom 
unijnym prace te właśnie się 
rozpoczynają. 
Będą dotyczyć zarówno uporząd-
kowania zabytku i jego bezpo-
średniego otoczenia jak też 

wykonania niezbędnych czynno-
ści konserwatorskich – oczysz-
czenia pieca, zbadania konstruk-
cji i jej zabezpieczenia. Wykona-
na zostanie też trwała wzniesio-
na ponad grunt konstrukcja 
o funkcji ekspozycyjnej. 
– Piec zostanie odbudowany 
z wykorzystaniem zachowanych 
elementów oraz nowych, ale 
wzorowanych na historycznych. 

Do tego celu zostanie użyta cegła 
palcówka specjalnie zamówiona 
w Cegielni Hoffmanowskiej 
w Kraśniku – dodaje burmistrz. 
Obiekt będzie oświetlony. 
Zamontowany zostanie też 
monitoring. 
W pobliżu pieca zostaną ustawio-
ne tablice informacyjne. Staną 
też ławki i kosze na śmieci. 

(AA)

Amstafy zaatakowały suczkę Mię należącą do pani Elżbiety. Kobieta nie była w stanie ich powstrzymać, 
tak samo jak mężczyzna który miał się nimi opiekować  FOT. ALARM24
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NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKI

SPRZEDAM działkę 

budowlaną 1000m kw. 

Osmolice 1.  Kontakt: 603 

073 944

087921L01-A

SPRZEDAM działkę 

budowlaną- 30 arów .

Nasutów,12 km od Lublina.

Kozłowiecki Park 

Krajobrazowy-1 km; 

asfalt,woda,prąd,gaz. Cena 

do negocjacji.  

kom.606497942.

085921L01-A

PRACA

NIEMIECKA firma zatrudni w 

Niemczech na umowę o 

pracę mężczyzn i kobiety do 

pakowania. Nie wymagane 

doświadczenie. Tel. 574-557-

992; 574-486-960

091921L01-A

NIEMIECKA firma 

FahrerKonzept GmbH 

zatrudni bezposrednio 

kierowcow CE – systemy 

pracy do wyboru.  Jesteś 

zainteresowany ale brakuje 

Ci doświadczenia? Żaden 

problem! Zorganizujemy i 

opłacimy kurs szkoleniowy 

specjalnie dla Ciebie na 

terenie naszego ośrodka 

szkoleniowego we 

Frankfurcie nad Odrą/ 

Słubicach   FahrerKonzept 

GmbH Tel. +49 

1759024324 www.

fahrerkonzept.eu

077721L01-A

USŁUGI

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 

SZYBKO TANIO SOLIDNIE 

502 053 214

008321L01-A

PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z 
PUCHU, PIERZA, ANILANY. 
RENOWACJA I PRZERÓBKI 
PIERZYN. PIERZE OD 
KAŻDEGO KLIENTA 
CZYŚCIMY OSOBNO. LUBLIN, 
BURSAKI 15 A W GODZ. 10-
16, TEL. 81/7472512, 
661279497.

110420L01-A

OGRODNIK: usługi - 

przycinanie żywopłotów, 

formowanie krzewów, 

prześwietlanie i wycinka 

drzew. Koszenie trawy 

kosiarką i kosą spalinową. 

Usługi z piłą motorową i inne 

prace w ogrodzie i na działce. 

Tel. 694 706 823.
054521L01-A

RÓŻNE

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 

RTV, gruzu, mebli, 

ubrań,sprzątanie piwnic, 

strychów, garaży, domów po 

lokatorach i zmarłych i inne. 

Wycinka drzew, podcinanie, 

karczowanie  koszenie i  

sprzątanie działek, wywóz 

gałęzi,  prace rozbiórkowe 

(stare domy, stodoły, 

komórki, szklarnie itp.) .  Całe 

województwo od 8 do 21, 

514-299-106.
073121L01-A

ZDROWIE

EXPRESS-DENT stomatologia 

zachowawcza, protetyka, 

umowa z NFZ; ul. Hipoteczna 

2, tel. 81 743 62 60;ul. 

Staszica 8, tel. 81 534 62 

60; ul. Staszica 12, tel. 81 

534 62 70, www.express-

dent.pl.

075821L01-A

APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

187720L01-A
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CałodobowoCałodobowo  8181 744 50 31, 503 02 68 83 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl www.puk.lublin.pl 

Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       
Prosektorium i sala pożegnań • Oprawa muzyczna ceremonii • Kwiaty • Kremacje      

Trumny, Urny • Ekshumacje, pogłębianie grobów  • Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

Biuro Ogłoszeń  
Dziennika Wschodniego

reklama@dziennikwschodni.pl

81 46 26 820

fax 81 46 26 988
697 770 390

bi0027

www.dziennikwschodni.pl

* Źródło: Google Analytics listopad 2020 r. 
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PORTAL
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unikalnych użytkowników

polubień na facebook.com
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IF-II.747.34e.2021
Lublin,   18 czerwca 2021 r. 

OBWIESZCZENIE 
WOJEWODY LUBELSKIEGO
o wydaniu decyzji o ustaleniu lokalizacji regionalnej 

sieci szerokopasmowej
Działając na podstawie art. 57 ust. 1 ustawy z dnia 7  maja 2010 r. o wspieraniu 

rozwoju usług i sieci telekomunikacyjnych (Dz. U. z 2021 r. poz. 777, ze zm.) 

Z A W I A D A M I A M 

o wydaniu w dniu 18 czerwca 2021r. decyzji  znak: IF-
-II.747.34.2021 o ustaleniu lokalizacji regionalnej sieci szerokopa-
smowej, na wniosek Hrubieszowskiej Telewizji Kablowej  Sp. z o.o., ul. 
Gustawa Morcinka 20 lok. 4,    01-496 Warszawa, adres do korespon-
dencji: S.E.P. Sp. z o.o., ul. Tęczowa 2, 22-500 Hrubieszów.
Decyzja o ustaleniu  lokalizacji regionalnej sieci szerokopasmowej 
dotyczy części zamierzenia inwestycyjnego na obszarze wojewódz-
twa lubelskiego tj. budowy masztu telekomunikacyjnego na nieru-
chomości położonej na terenie powiatu hrubieszowskiego, oznaczo-
nej w ewidencji gruntów i budynków:

GMINA MIRCZE  OBRĘB: 0204 AMERYKA KOLONIA 
- dz. o nr ewid. 168/3.

 Zgodnie z art. 54 ust. 10 ustawy o wspieraniu rozwoju usług i sieci 
telekomunikacyjnych niniejsza decyzja podlega natychmiastowemu 
wykonaniu.
Zgodnie z art. 57 ust. 1 ustawy o wspieraniu rozwoju usług i sieci 
telekomunikacyjnych strony nie będące wnioskodawcą nierucho-
mości objętych decyzją, zawiadamia się o wydaniu decyzji w drodze 
obwieszczenia, w urzędzie wojewódzkim i w Biuletynie Informacji 
Publicznej na stronie podmiotowej urzędu wojewódzkiego, w urzę-
dach gmin właściwych ze względu na lokalizację tej inwestycji, a tak-
że w prasie lokalnej.
W związku z powyższym informuję o możliwości zapoznania się z 
decyzją w ciągu 14 dni od daty ukazania się niniejszego obwieszcze-
nia w Wydziale Infrastruktury Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego w 
Lublinie, ul. Lubomelska 1-3, tel. 81 7424357, po uprzednim telefo-
nicznym umówieniu.
Od decyzji służy stronie odwołanie do Ministra Rozwoju, Pracy i Tech-
nologii, Plac Trzech Krzyży 3/5, 00-507 WARSZAWA, za pośrednic-
twem Wojewody Lubelskiego w terminie  14 dni od dnia doręczenia 
decyzji wnioskodawcy albo w terminie 14 dni od dnia obwieszczenia 
o wydaniu decyzji. Odwołanie powinno zawierać zarzuty odnoszące 
się do decyzji, określać istotę i zakres żądania będącego przedmio-
tem odwołania oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie. 

Z upoważnienia Wojewody Lubelskiego
Andrzej Gumieniczek

Z-ca Dyrektora
Wydziału Infrastruktury
(podpisano elektronicznie)

in042

 Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2020, poz. 1990 z późn. zm.) 

WÓJT  GMINY  ŁOPIENNIK  GÓRNY 
I N F O R M U J E 

o wywieszeniu skorygowanego wykazu nieruchomości, 
stanowiących własność Gminy Łopiennik Górny 

przeznaczonych do sprzedaży. 

Skorygowany wykaz dotyczy:
–  działki zabudowanej oznaczonej nr 1824/4 o pow. 0,1600 ha wraz 

z budynkiem po byłym  Urzędzie Gminy położonej w obrębie Łopien-

nik Górny

–  działki  zabudowanej - parking obok byłego Urzędu Gminy oznaczonej 

nr 1824/5 o pow. 0,0600 ha położonej w obrębie Łopiennik Górny

Wykaz podlega wywieszeniu na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Łopien-

nik Górny przez okres 21 dni tj. od dnia 24.06.2021 r. do dnia  15.07.2021 

r. Z treścią skorygowanego wykazu zapoznać się można na stronie in-

ternetowej Urzędu Gminy www.lopiennikgorny.pl, Biuletynie Informacji 

Publicznej www.uglopiennikgorny.bip.e-zeto.eu. 

Dodatkowych informacji o powyższych nieruchomościach można uzy-

skać w Urzędzie Gminy Łopiennik Górny, telefonicznie nr (82) 577-31-
23 wew. 51 lub drogą e-mail: urzad@lopiennikgorny.pl od poniedziałki 

do piątku w godzinach  od 8,00 do 15.00.

Praca na pełen etat w Irlandii 
dla Pracownikow Ogólnobudowlanych 

Doświadczenie mile widziane, ale nie wymagane,
zapewniamy pełen trening

Oferujemy:  s Atrakcyjne i terminowe wynagrodzenie, diety s Legalne zatrudnienie 
na pełen etat w oparciu o umowę o pracę dlugoletnio działającej na rynku irlandzkiej 
firmie s Pomoc przy znalezieniu zakwaterowania
Zakres obowiązków:  s Praca w zespole przy montażu okładzin ściennych , 
podłogowych oraz sufitow, prace ogólnobudowlane.

Zainteresowanych kandydatow prosimy o przeslanie CV na adres 
officeadmin@kleentech.ie

in224 41

in039

GM-SP-I.6845.5.2021

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
 działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 

(Dz. U. z 2020 r. poz. 1990 oraz z 2021 r. poz. 11 i poz. 234) 

podaje do publicznej wiadomości wykaz dotyczacy nieruchomości Skarbu 
Państwa - lokalu nr 16 o powierzchni 19,36 m², znajdującego się w budynku 
położonym w Lublinie przy ul. Konopnickiej 8 (działka nr 94, obręb 36, arkusz 
6), przeznaczonego do oddania w najem w trybie bezprztargowym.
Wykaz został umieszczony od dnia 24 czerwca 2021 r., na okres 21 dni,
na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta Lublin – Ra-
tusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz na tablicy ogłoszeń w Wydziale Go-
spodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin ul. Wieniawska 14, VII i VIII piętro, 
a także na stronach internetowych Urzędu Miasta Lublin.
Wykaz jest także publikowany na stronie Wojewody Lubelskiego w Biuletynie 
Informacji Publicznej przez okres 21 dni.
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Nasze w kadrach
PIŁKA RĘCZNA KOBIET Szczypiornistki 

z województwa lubelskiego otrzymały powołania 
do reprezentacji narodowych

Do kadry młodzieżowej 
nominację od trenera Pawła 
Tetelewskiego otrzymały 
Julia Jasińska i Laura Zdzie-
błowska (obie UKS Roxa Lu-
blin), a także Kinga Kamecka 
z SPR Łukovia Łuków. Na li-
ście rezerwowej znalazły się 
Kinga Lemiech z Roxy i Edyta 
Byzdra, która od przyszłego 
sezonu grać będzie w Perle 
Lublin.  Reprezentantki 
będą od piątku trenować 
w Cetniewie, a zwieńcze-
niem zgrupowania mają być 
dwa sparingi z Rumunkami 
w Bukareszcie.

W juniorskiej reprezen-
tacji pojawiły się natomiast 
Julia Dąbska z Roxy i Maria 
Szczepaniak z Perły. Trener-
ka Małgorzata Buksakowska 
ze swoimi zawodniczkami 

ćwiczyć będzie na początku 
lipca w Pruszkowie, a póź-
niej uda się do Ramnicu Val-
cea, gdzie odbędą się dwa 
sparingi z Rumunkami. (kk)

Wiele wskazuje na to, że 
Suzuki Korona Handball 
Kielce w przyszłym sezonie 
wystąpi w Superlidze. Dzia-
łacze klubu z województwa 
świętokrzyskiego skorzy-
stają najprawdopodobniej 
na tym, że o licencję na grę 
w najwyższej klasie rozgryw-
kowej nie starają się działa-
cze MKS Karkonosze Jelenia 
Góra, najlepszej ekipy w 
I lidze w poprzednim se-
zonie. W myśl regulaminu 
prawo sportowego awansu 
przejdzie teraz na wicemi-
strza rozgrywek, czyli Suzuki 
Koronę.

Sukces lublinianina
SPORTY SAMOCHODOWE Szymon Ładniak 
ukończył wyścig na austriackim Red Bull Ringu 

w pierwszej dziesiątce

Szymon Ładniak jechał do 
Austrii z pewnymi nadzieja-
mi, zwłaszcza, że tor 

w Austrii jest mu dobrze znany. 
Pewnym problemem dla 
18-latka z Lublina był jednak 
fakt, że nie jest objeżdżony 
w tak prestiżowej serii jak 
ADAC TCR Germany.
Nasz zawodnik startował do 
sobotniej rywalizacji z 18 pola. 
Przez połowę wyścigu walczył 
z innym Polakiem, Albertem 
Legutko. Ostatecznie udało mu 

się z nim wygrać, ale Ładniako-
wi ostatecznie dało to zaledwie 
14 miejsce.
Nasz zawodnik jednak prawdzi-
wy popis dał w niedzielę. Po 
słabych kwalifikacjach, do 
rywalizacji przystępował 
dopiero z 18 miejsca. 
W samym wyścigu pojechał 
jednak kapitalnie i na mecie 
był 10, co dało mu w klasyfika-
cji juniorów drugie miejsce. 
Oba wyścigi wygrał Włoch Eric 
Scalvini. 

Najważniejsza 
walka w karierze

BOKS Michał Soczyński pojawi się na słynnym Wembley podczas gali z udziałem 
Joe Joyce’a

D la pięściarza z Do-
rohuska to naj-
większe wyda-
rzenie w karierze. 

Przypomnijmy, że Soczyński 
ma za sobą bogatą karierę 
amatorską, w trakcie której 
sięgał nawet po mistrzostwo 
Polski. Był również etato-
wym reprezentantem Polski, 
a walkę o bilet na Igrzyska 
Olimpijskie w Tokio przegrał 
w ostatniej chwili z Mate-
uszem Masternakiem. Osta-
tecznie, ani jeden, ani drugi 
nie poleci do Japonii, bo 
obaj zdecydowali się posta-
wić na boks zawodowy.

Soczyński w profesjo-
nalnym ringu ma już dwie 
walki. W debiucie wyraźnie 
pokonał Piotra Rzymana, 
a w kolejnej walce znokau-
tował Michała Czykiela. 
Pojedynek z tym drugim 
przeciwnikiem był popisem 
siły pięściarza Starej Szkoły 
Boksu Lublin. Od pierw-
szych sekund podopieczny 
Władysława Maciejewskiego 
rzucił się do ataku i zasypał 
Czykiela gradem ciosów. 
Ten co chwila lądował na 
deskach. Za trzecim razem, 
na 11 sek. przed końcem 
pierwszej rundy, sędzia się 
nad nim zlitował i przerwał 

pojedynek. – Zawsze może 
być lepiej, ale myślę, że mogę 
być zadowolony. Zawierzam 
swoją przyszłość promoto-

rowi i mu ufam. Wiadomo, że 
chcę walczyć z najlepszymi 
przeciwnikami. Po to każde-
go dnia ciężko trenuję – po-

wiedział w wywiadzie tuż po 
walce Michał Soczyński.

Teraz przed podopiecz-
nym Władysława Macie-
jewskiego pojedynek, który 
może napędzić jego karierę. 
24 lipca na słynnym londyń-
skim Wembley Soczyński 
zmierzy się z Andriusem Ru-
zasem. Litwin ma na swoim 
koncie cztery zawodowe 
pojedynki, z których wygrał 
tylko dwa. – To będzie naj-
ważniejszy występ w mojej 
karierze. Ruzas jest nietypo-
wym bokserem i ciężko jest 
go znokautować. Świetnie 
porusza się na nogach i ma 
także dobry prawy sierpowy. 
Będę jednak dobrze przygo-
towany. Za kilka dni zaczy-
nam sparingi w Starej Szkole 
Boksu. Później będę jeszcze 
pracował na siłą fizyczną 
– mówi Michał Soczyński.

Pojedynkiem wieczoru na 
Wembley będzie starcie Joe 
Joyce’a i Carlosa Takama. 
Zdecydowanym faworytem 
będzie Brytyjczyk.  (KK)

Złoci chłopcy z Włodawy
PIŁKA NOŻNA W Mełgwi rozegrany został turniej finałowy Wojewódzkiej Ligi Oldbojów 35+ drużyn siedmioosobowych. W ścisłym finale 

drużyna Oldboys MOSiR Włodawa pokonała Gardenmet Krasnystaw 2:0

W Final Four wzięły 
udział cztery najlep-
sze zespoły po tur-
niejach rozegranych 

w ciągu kilku miesięcy. Na stadio-
nie Ludowego Klubu Sportowego 
Perła Progres w Mełgwi najlepiej 
zaprezentowali się futboliści Old-
boys MOSiR Włodawa. Trzecie 
miejsce i brązowe medale zdobyli 
piłkarze Gminy Chełm pokonując 
4:1 Znicz Siennica Różana. Wcze-
śniej, w półfinale Gmina Chełm 
uległa ekipie Oldboys MOSiR Wło-
dawa 0:7, a Gardenmet Krasny-
staw ograł Znicza Siennica Różana 
4:0.

Pomysłodawcą i organizatorem 
pierwszej edycji Wojewódzkiej 
Ligi Oldbojów 35+ w piłce nożnej 
drużyn siedmioosobowych było 
stowarzyszenie Manufaktura Fut-
bolu ze Świdnika. Ligę honorowym 
patronatem objęli i trofea sportowe 
w postaci pucharów, medali oraz 
statuetek ufundowali: Marszałek 
Województwa Lubelskiego Jaro-
sław Stawiarski, Starosta Świdnicki 
Łukasz Reszka i Prezes Lubelskie-
go Związku Piłki Nożnej Zbigniew 
Bartnik. Patronat medialny objęła 
także redakcja Dziennika Wschod-
niego. – Formuła ligi rozgrywanej 
systemem turniejowym sprawdziła 
się. Generalnie była to dobra zaba-
wa połączona ze sportową rywali-
zacją i o to w tym wszystkim cho-
dzi. Liczymy, że w przyszłym roku 
do rywalizacji przystąpi większa 

liczba drużyn. Mamy już kilka no-
wych zespołów zainteresowanych 
udziałem w tej lidze – mówił po za-
kończeniu turnieju w Mełgwi Jacek 
Kosierb, prezes stowarzyszenia 
Manufaktura Futbolu w Świdniku.

Chętni już mogą zgłaszać się na 
przyszły rok. Numer telefonu do 
kontaktu: 601 413 856. 

(GROM)

WYNIKI TURNIEJU FINAL FOUR
W MEŁGWI I SKŁADY DRUŻYN

Półfinały: Gardenmet Krasny-
staw – Znicz Siennica Różana 4:0 
(1:0) • Gmina Chełm – Oldboys 
MOSiR Włodawa 0:7 (0:3).

Mecz o 3 miejsce: Znicz Siennica 
Różana – Gmina Chełm 1:4 (0:2) 
• finał: Gardenmet Krasnystaw 
– Oldboys MOSiR Włodawa 0:2 
(0:0).

Gardenmet Krasnystaw: Dariusz 
Ogiński, Jarosław Żuk (kapitan), 
Adam Szeniak, Mariusz Korszun, 
Jacek Kwiatkowski, Andrzej Osy-
piuk, Piotr Wołosiuk, Roman Rossa, 
Radosław Jurowski, Kamil Brze-
zicki, Mirosław Basiński, Mirosław 
Czuluk, Piotr Chomiarczuk, Jerzy 
Kawalec. Kierownik drużyny: Jaro-
sław Żuk.

Znicz Siennica Różana: Krzysz-
tof Bodio, Roman Malessa, Rado-

sław Knap, Paweł Popik, Andrzej 
Newerol, Jarosław Lewczuk, Artur 
Sysa (kapitan), Dariusz Sysa, An-
drzej Dobrzyński, Alfred Krawiec, 
Dariusz Kostrzanowski, Tomasz 
Furmaniak, Mirosław Górny, To-
masz Dolecki, Paweł Górnik. Kie-
rownik drużyny: Krzysztof Bo-
gusz.

Gmina Chełm: Jacek Malinow-
ski, Jarosław Bożek (kapitan), Ro-
bert Kaczmarczyk, Sławomir Wyro-
stek, Tomasz Hawryluk, Jacek Dy-
szewski, Marcin Ciołek, Zbigniew 
Kaluźniak, Ireneusz Koziej, Sławo-
mir Sochacz. Kierownik drużyny: 
Ireneusz Koziej.

Oldboys MOSiR Włodawa: 
Marcin Franczak, Dariusz Ko-
ziej, Jarosław Wólczyński, Marcin 
Kierepka, Mirosław Jakubow-
ski, Krzysztof Flis, Igor Mosurec, 
Paweł Soroka, Jacek Dejer, Grze-
gorz Bornus (kapitan), Krzysztof 
Danielczuk, Daniel Sekulski, Woj-
ciech Więcaszek. Kierownik dru-
żyny: Krzysztof Flis.

KOŃCOWA KLASYFIKACJA 
WLO35+ W SEZONIE 2021

1. Oldboys MOSiR Włodawa, 2. 
Gardenmet Krasnystaw, 3. Gmina 
Chełm, 4. Znicz Siennica Różana, 
5. Raiders Hrubieszów, 6. MKS Sie-
dliska, 7. Frassati Fajsławice.

WYRÓŻNIENIA INDYWIDUALNE 
ZA LIGĘ

Najlepszy strzelec:  Romasz 
Rossa (Gardenmet Krasnystaw) 
8 bramek • najlepszy bramkarz: 
Radosław Lekan (Gardenmet 
Krasnystaw) • najlepszy piłkarz: 
Marcin Kierepka (Oldboys MOSiR 
Włodawa) • najstarszy piłkarz: 
Jerzy Kawalec (Gardenmet Kra-
snystaw).

WYRÓŻNIENIA INDYWIDUALNE 
ZA TURNIEJ FINAL FOUR

Oldboys MOSiR Włodawa: Da-
niel Sekulski • Gardenmet Kra-
snystaw: Kamil Brzezicki • Gmina 
Chełm: Sławomir Wyrostek • 
Znicz Siennica Różana: Andrzej 
Newerol.

Oldboys MOSiR Włodawa – mistrz Wojewódzkiej Ligi Oldbojów 35+ w roku 2021 FOT. ORGANIZATORZY

Michał Soczyński od wielu 
miesięcy sparuje z mocnymi 
przeciwnikami, takimi jak 
chociażby Youri Kalenga

FOT. FACEBOOK MICHAŁA SOCZYŃ-
SKIEGO
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Runda 
pomagania

ŻUŻLOWA PGE 
EKSTRALIGA Kluby w całej 
Polsce zjednoczyły się aby 

pomóc Ninie Słupskiej 
i zebrać jak najszybciej 9 
milionów złotych, które 
potrzebne są na terapię 

genową dziewczynki

W związku z tym, że zbiórka 
powinna zakończyć się do końca 
czerwca – nadawcy rozgrywek, 

CANAL+ i ELEVEN SPORTS, zdecydowa-
li, że 10. runda PGE Ekstraligi będzie 
poświęcona na pomoc dla dziewczynki.
Nina, siostrzenica sędziego Pawła 
Słupskiego, to 2-letnia dziewczynka 
z SMA, czyli rdzeniowym zanikiem 
mięśni. Szansą na ratunek dla dziew-
czynki jest terapia genowa. Jest ona 
nierefundowana w Polsce i kosztuje 
ponad 9 milionów złotych. Dodatkowo 
Nina może ją przyjąć tylko do określo-
nej wagi ciała – 13,5 kilograma. Czasu 
jest zatem coraz mniej. Do zebrania 
nadal pozostało około 2,8 miliona 
złotych.
Podczas wszystkich meczów 10. rundy 
PGE Ekstraligi w transmisjach telewi-
zyjnych dodany zostanie znak wodny 
z hashtagiem #RundaDlaNiny. 
Nadawcy będą również przypominać 
o zbiórkach i możliwościach wpłat na 
rzecz chorej dziewczynki. Wesprzeć 
Ninę będzie można również na 
wszystkich czterech stadionach PGE 
Ekstraligi. Na kibiców czekać będą 
puszki, z których całość kwoty zostanie 
przeznaczona na leczenie 2-latki.

Nowe władze 
w Stali

PIŁKA NOŻNA Odbyło się 
Walne Zebranie 

Sprawozdawczo-Wyborcze, 
na którym do dymisji podał 
się dotychczasowy zarząd 

Stali Kraśnik

Podczas zebrania przedstawione 
zostało sprawozdanie zarządu 
oraz Komisji Rewizyjnej, za okres 

maj 2019 – maj 2021. Ustępujący 
zarząd otrzymał absolutorium. Warto 
wspomnieć, że obecny zarząd przejmo-
wał klub w sytuacji zadłużenia klubu 
na blisko 200.000 zł. Obecnie klub jest 
stabilny finansowo i w pełni oddłużony, 
na dzień złożenia sprawozdania 
Komisji Rewizyjnej.
Na spotkaniu wybrany również został 
nowy zarząd, którego prezesem został 
Łukasz Świąder, a w skład weszli 
również: Radosław Ostrowski, Paweł 
Cholewiński, Konrad Szmyrgała, Jakub 
Zieliński i Jakub Gajewski. Komisję 
Rewizyjną tworzą: Jaroslaw Janacz, 
Waldemar Wójtowicz i Paweł Kisiel. 
(za www.stalkrasnik.pl).

Lotto (22.06)
9, 10, 14, 23, 25, 44.
Lotto Plus (22.06)
4, 13, 17, 21, 22, 28.
Multi Multi (23.06), godz. 14
2, 6, 7, 8, 24, 29, 33, 37, 42, 43, 49, 
51, 56, 62, 65, 68, 72, 73, 76, 79. 
Plus 65.
Multi Multi (22.06), godz. 21.50
3, 7, 13, 16, 18, 21, 25, 26, 39, 49, 
51, 52, 53, 57, 58, 60, 63, 65, 72, 
77. Plus 53.
Mini Lotto (22.06)
2, 3, 14, 20, 42.
Ekstra Pensja (22.06)
3, 11, 12, 13, 32 – 4.
Ekstra Premia (22.06)
13, 15, 22, 23, 26 – 3.
Kaskada (23.06), godz. 14
1, 3, 5, 10, 11, 12, 14, 18, 19, 20, 
21, 24.
Kaskada (22.06), godz. 21.50
2, 6, 8, 9, 12, 13, 15, 17, 19, 20, 21, 
22.
Super Szansa (23.06), godz. 14
8, 0, 9, 1, 0, 1, 8.
Super Szansa (22.06), godz. 21.50
2, 2, 8, 5, 8, 4, 5.

Jedynie 
kosmetyczne zmiany

PGNIG SUPERLIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH Do nowego sezonu Azoty Puławy przystąpią z dwoma 
nowymi zawodnikami: rozgrywającym i skrzydłowym. Z bramkarzami brązowych medalistów kraju 

nie będzie już pracował były golkiper puławskiego klubu Walentyn Koszowy

29 -letni prawy rozgry-
wający Boris Zivko-
vic zastąpi Michała 
Szybę, który po za-

kończeniu sezonu opuścił szere-
gi Azotów. Reprezentant Austrii 
ma podpisany z klubem z Puław 
dwuletni kontrakt. Od 10. lat był 
zawodnikiem ALPLA HC Hard. 
Pięciokrotnie zdobywał tytuł mi-
strzowski i dwa razy triumfował 
w Pucharze Austrii. Dla swojego 
klubu strzelił ponad 600 goli, 40 
razy bronił narodowych barw. Wy-
stąpił z Austrią w ubiegłorocznych 
mistrzostwach Europy, na których 
Austria wywalczyła ósme miejsce. 
– Niektórych zawodników Azo-
tów znam z nazwisk, wdziałem jak 
grają. Miałem okazję mierzyć się 
z kilkoma podczas gry w reprezen-
tacji Austrii. Przeniesienie się do 
innego kraju i zmiana środowiska 
to dla mnie bardzo duży krok, zwa-
żając na to, że ostatnie dziesięć lat 
spędziłem w jednym klubie. Chcę 
pomóc w osiągnięciu postawio-
nych celów i dam z siebie wszystko, 
żeby to zrobić – zapowiada nowy 
rozgrywający Azotów. Zivkovic bę-
dzie walczył o miejsce w siódemce 
puławskiego zespołu z reprezen-
tantem Polski doświadczonym Ra-
fałem Przybylskim (rocznik 1991).

Na prawym skrzydle Adriia Aki-
menkę, najlepszego strzelca Azo-
tów, wspierał będzie Dawid Fedeń-
czak. 23-letni szczypiornista zajmie 
miejsce Mateusza Seroki, który po 
czterech latach spędzonych w klu-
bie rozstał się z zespołem. Fedeń-
czak od sześciu lat był zawodni-
kiem Sandra Spa Pogoni Szczecin. 
W najwyższej klasie rozgrywkowej 

zadebiutował gdy miał 17 lat. W mi-
nionym sezonie rozegrał 26 spo-
tkań w PGNiG Superlidze zdobywa-
jąc 78 bramek. Pierwsze powołanie 
do seniorskiej reprezentacji Polski 
otrzymał dopiero w minionym 
sezonie. Był w szerokiej kadrze na 
tegoroczne styczniowe mistrzo-
stwa świata w Egipcie. Ostatecznie 
jednak nie pojechał na imprezę do-
celową. Z pewnością sporo pracy 
będzie go kosztowała rywalizacja 

o miejsce w wyjściowej siódemce 
Azotów.

Oprócz Szyby i Seroki puławscy 
kibice nie zobaczą w barwach swo-
jego zespołu Andraza Velkavrha. 
Słoweński rozgrywający przyszedł 
do Puław pod koniec listopada 
i podpisał kontrakt do 2022 roku. 
Umowa jednak po zakończeniu 
sezonu została rozwiązana za po-
rozumieniem stron. W dziewięciu 
meczach Słoweniec 17 bramek.

Doszło też do zmian w sztabie 
szkoleniowym brązowego medali-
sty. Z bramkarzami nie będzie już 
pracował były golkiper Azotów Wa-
lentyn Koszowy. Ukrainiec przenosi 
się do Orląt Zwoleń.

Pierwszym szkoleniowcem Azo-
tów nadal będzie Robert Lis. Obo-
wiązki asystenta, tak jak dotych-
czas, pełnił będzie Michał Skórski, 
który pracował z bramkarzami.

(GROM)

Wielki sukces młodzieży
P iłka nożna kobiet Górnik 

Łęczna awansował do fina-
łu Centralnej Ligi Juniorek 
U-17

To olbrzymi sukces młodych 
łęcznianek, które w drodze do fina-
łu musiały pokonać kilku poważ-
nych przeciwników. Najpierw dość 
pewnie przebrnęły przez rozgrywki 
grupowe, gdzie zajęły drugie miej-
sce, tuż za UKS SMS Łódź. W po-
konanym polu pozostawiły m.in. 
bardzo silny SWD Wodzisław Śląski.

W półfinale mistrzostw Polski 
zmierzyły się Medykiem Polomar-
ket Konin. W pierwszym meczu, 
rozgrywanym w Łęcznej, padł remis 
1:1, a bramkę dla Górnika zdobyła 
Milena Kazanowska. W poniedzia-
łek w Koninie odbył się rewanż, 
a jego faworytem były podopieczne 
Anny Gawrońskiej. Trenerka Medy-
ka to jedna z legend kobiecej piłki 
nożnej w Polsce i wciąż aktywna 
zawodniczka.

Mecz rozpoczął się bardzo do-
brze dla gospodyń, które już w 9 
min objęły prowadzenie za sprawą 
Oliwii Jaśniak. Szczęście Medyka 
nie trwało jednak długo, bo kwa-
drans później do remisu dopro-
wadziła Martyna Duchnowska. Ta 
zdolna 17-latka uczyła się futbolu 
w Białymstoku, a w Łęcznej jest 

dopiero od kilkunastu miesięcy. 
W trakcie tego pobytu zdążyła już 
zdobyć wiele bramek w CLJ, a także 
zadebiutować w Ekstralidze. Duch-
nowska w 28 min trafiła do siatki po 
raz kolejny i wyprowadziła Górnika 
na prowadzenie. Miejscowe za-
wodniczki jednak nie poddawały 

się i w 32 min na tablicy wyników 
ponownie był remis – gola dla Me-
dyka zdobyła Kinga Połatyńska.

W drugiej połowie ekipa Patry-
ka Błaziaka zaczęła zyskiwać coraz 
większą przewagę, a jej udoku-
mentowaniem były trafienia Anny 
Adamskiej i Katarzyny Jezioro. Ry-

walki nie znalazły już odpowiedzi 
na te bramki, co pozwoliło Górniko-
wi awansować do finału mistrzostw 
Polski. Zmierzy się w nim z UKS 
SMS Łódź, który w półfinale wyeli-
minował MUKS Praga Warszawa. 
Decydujące spotkanie odbędzie się 
w sobotę o godz. 17 w Ząbkach.  (KK)

Nowym zawodnikiem Azotów będzie od nowego sezonu Austriak Boris Zivkovic
FOT. ALEXANDRA KÖSS/ALPLA HC HARD/AZOTY PUŁAWY

Juniorska drużyna Górnika Łęczna jest już w finale mistrzostw Polski FOT. MATERIAŁY PRASOWE GKS GÓRNIK ŁĘCZNA
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Polacy wracają 
do domu

PIŁKA NOŻNA Reprezentacja Polski po bardzo zaciętym przegrała ze Szwecją, i 
zakończyła zmagania na ostatnim miejscu w grupie E z bilansem dwóch porażek i 

jednego remisu

P rzed meczem z ekipą ze Skan-
dynawii w serca kibiców wróci-
ła wiara w sukces reprezentacji. 
Wszystko dzięki remisowi z 

faworyzowaną w grupie D Hiszpa-
nią. Biało-Czerwonych czekało jed-
nak trudne zadanie. Remis w starciu 
ze Szwecją nic im nie dawał, a w grę 
wchodziło tylko zwycięstwo. A ostatni 
raz Polska okazała się lepsza od repre-
zentacji Trzech Koron w 1991 roku.

Środowy mecz fatalnie zaczął się dla 
podopiecznych Paulo Sousy. Rywale 
dość szybko rozegrali akcję po czym po 
nieporozumieniu naszych obrońców 
piłka trafiła pod nogi Emila Forsberga, a 
ten płaskim strzałem bez żadnych pro-
blemów pokonał stojącego w bramce 
Wojciecha Szczęsnego.

Polacy starali się otrząsnąć po szyb-
ko straconym golu i w 17 minucie po-
winien być remis. Wówczas po dobrze 
bitym rzucie rożnym mocny strzał 
głową oddał Robert Lewandowski, ale 
Robin Olsen zdołał sparować ją na po-
przeczkę i piłka wróciła do gry. Lewan-
dowski oddał wiec kolejny strzał głową, 
ale znów trafił w poprzeczkę i wynik nie 
uległ zmianie. Biało-Czerwoni nie rezy-
gnowali jednak i przed przerwą szukali 
swoich szans głównie poprzez dośrod-
kowanie z bocznych sektorów boiska. 
W końcówce mocno z dystansu huk-
nął Piotr Zieliński, ale Olsen popisał się 
świetną paradą.

Drugą połowę Polacy zaczęli z dużym 
animuszem. Dwie minuty po wznowie-
niu gry znów z dystansu uderzał Zieliń-
ski, ale Olsen kolejny raz był na poste-
runku. W odpowiedzi mocno uderzał 
Quaison lecz tym razem Szczęsny po-
pisał się skuteczną interwencją. W 51 
minucie groźnie uderzał Grzegorz Kry-

chowiak jednak znów Olsen nie dał się 
pokonać. Osiem minut później znów 
dał o sobie znać Forsberg trafiając na 
2:0. Chwilę później po ładnej indywi-
dualnej akcji gola kontaktowego zdobył 
Robert Lewandowski. W 65 minucie 
piłkę do siatki skierował wprowadzony 
z ławki rezerwowych Jakub Świerczok, 
ale po analizie VAR gol został anulo-
wany gdyż zawodnik Piasta Gliwice 
był na spalonym. Jednak w 84 minucie 
o spalonym nie mogło być już mowy 
kiedy Lewandowski trafił na 2:2. Ostat-
nie słowo należało jednak do rywali i w 
doliczonym czasie gry Viktor Claesson 
ustalił wynik spotkania na 3:2.

Szwecja – Polska 3:2 (1:0)
Bramki: Forsberg (2, 59), Claesson (90)– Lewandowski 
(61, 84).

Szwecja: Olsen – Lustig (68 Krafth), Lindelof, Dan-
ielson, Augustinsson – S. Larsson, Ekdal, K. Olsson, 
Forsberg (77 Claesson) – Quaison (55 Kulusevski), Isak 
(68 Berg).
Polska: Szczęsny – Bereszyński, Glik, Bednarek – Jóź-
wiak (62 Świerczok), Krychowiak (78 Płacheta), Klich (73 
Kozłowski), Puchacz (46 Frankowski) – Świderski, P. Zieliń-
ski – Lewandowski.
Żółte kartki: Danielson – Krychowiak, Glik.
Sędziował: Michael Oliver (Anglia).

Drugi wynik grupy E: Słowacja – Hiszpania 
0:5

(Dubravka 30-samoójcza, Laporte 45, Sarabia 56, Torres 
67, Kućka 72-samobójcza).

Szwecja 3 7 4-2
Hiszpania 3 5 6-1
Słowacja 3 3 2-7
Polska 3 1 4-6

DZISIAJ NA EURO

Po zakończeniu fazy grupowej 
zespoły, które wywalczyły 
awans wrócą do rywalizacji 26 
czerwca – na ten dzień zapla-
nowano bowiem pierwsze 
mecze 1/8 finału.
Patrząc na to, co w ostatnich 
spotkaniach zaprezentowały 
poszczególne drużyny, na 
faworytów do wygrania mi-
strzostw Europy należy uznać 
takie zespoły jak: Włochy, 
Belgia, Holandia i Anglia. Inna 
sprawa, że właśnie w środę 
swoje osoatnie mecze rozgry-
wała „grupa śmierci” (F), 
a przecież Francja, Niemcy czy 
broniąca tytułu Portugalia to 
również potencjalni triumfato-
rzy tego turnieju. Wszystkie 
z tych ekip przeszły przez fazę 
grupową bez porażki, choć 
Synom Albionu w derbach 
Wysp Brytyjskich ze Szkotami 
przytrafił się remis. Z tego 
grona w momencie zamknięcia 
wydania naszej gazety swojego 
rywala w 1/8 finału znali 
jedynie Włosi, którzy zagrają 
w sobotę w Londynie z Austrią.

EURO 2020 – ZESTAWIENIE
1/8 FINAŁU
Lewa strona drabinki: 
• Włochy – Austria (26 
czerwca o godz. 21 w Londy-
nie) / Belgia – A3/D3/E3/F3 
(27 czerwca, g. 21, Sewilla).
• F1 – A3/B3/C3 (28 czerw-
ca, g. 21, Bukareszt) / 
Chorwacja – E2 (28 czerw-
ca, g. 18, Kopenhaga).
Prawa strona drabinki: 
• Anglia – F2 (29 czerwca, g. 
18, Londyn) / E1 – A3/B3/
C3/D3 (29 czerwca, g. 21, 
Glasgow).
• Holandia – D3/E3/F3 (27 
czerwca, g. 18, Budapeszt) / 
Walia – Dania (26 czerwca, g. 
18, Amsterdam).
Przed środowymi spotkaniami, 
spośród drużyn z trzecich, 
miejsc pewne awansu były 
dwie ekipy: Szwajcaria (A) 
i Czechy (D).
Ćwierćfinały zaplanowano na 
2-3 lipca w Monachium, 
Petersburgu, Rzymie i Baku. 
Półfinały zostaną rozegrane 
6-7 lipca w Londynie. Finał 11 
lipca na Wembley.

WOKÓŁ PIŁKI NOŻNEJ

Messi jednak zostaje
Według doniesień Cata-

lunya Radio, Lionel Messi 
najpóźniej w czwartek ogło-
si swoją decyzję odnośnie 
nowego sezonu. Przypo-
mnijmy, że Argentyńczyko-
wi, który przebywa ze swoją 
reprezentacja w Brazylii na 
Copa America lada dzień 
wygasa kontrakt z FC Bar-
celoną. – Lionel Messi zde-
cydował się odnowić kon-
trakt z Barceloną. Piłkarz 
ogłosi swoją decyzję jutro 
lub w czwartek. Wszystkie 
szczegóły umowy zostały 
już uzgodnione. Klub czeka 
tylko na ostateczne potwier-
dzenie od Argentyńczyka 
– podało Catalunya Radio.

Hiszpańscy dziennikarze 
dotarli do zapisów w przy-
gotowanej umowie dla słyn-
nego napastnika, z których 
wynika, że 33-letni Messi 
podpisze dwuletni kontrakt. 
Co ciekawe, Barca będzie mu 
płacić przez pięć kolejnych 
lat. Wygląda więc na to, że 
saga z odejściem Argentyń-
czyka z klubu ze stolicy Kata-
lonii dobiegła właśnie końca. 
Gwiazdora futbolu do ostat-
niej chwili kusili działacze 
Paris Saint-Germain i Man-
chester City, ale miłość Leo 
do Barcelony okazała się być 
silniejsza.

Wyścig po Hakimiego
W tym tygodniu Inter Me-

diolan wzmocnił swoja dru-
żynę poprzez zakontrakto-
wanie Hakana Calhanoglu, 
który do tej pory był zawod-
nikiem odwiecznego wroga 
Inetru – ekipu AC Milan. 
Teraz zespół z San Siro może 
jednak doznać poważnego 
osłabienia. Na celowniku eu-
ropejskich gigantów znalazł 
się bowiem Achraf Hakimi. 
Marokańczyk dzięki świet-
nemu sezonowi zapracował 
na miano jednego z czoło-
wych wahadłowych na świe-
cie. O pozyskanie Hakimiego 
mocno stara się Paris Saint-
-Germain. Francuski klub 
ma w najbliższym czasie zło-
żyć Interowi ofertę wartą 75 
milionów euro. Jednak ekipa 
z Mediolanu żąda za trans-
fer o pięć milionów więcej. 
Według medialnych donie-
sień zawodnikiem intere-
suje się londyńska Chelsea. 
„The Blues” nie są jednak 
w stanie wyłożyć na transfer 
tak wysokiej kwoty dlatego 
do niższej sumy proponu-
ją zawodnika na wymianę 
– Emersona Palmieriego lub 
Marcosa Alonso.

Z Włoch do Anglii?
Bartłomiej Drągowski 

wkrótce może opuścić Fio-
rentinę. Według doniesień 
dziennika „The Telegraph”. 
Polskim golkiperem intere-
suje się jeden z klubów Pre-
mier League. Chodzi o Wo-
lverhampton Wanderers. 
Wszystko zależy jednak od 
tego czy szeregi „Wilków” 
opuści Rui Patricio. 33-let-
niego portugalskiego bram-
karza chce sprowadzić do 
AS Romy Jose Mourinho. 
I jeśli mu się uda to właśnie 
Polak typowany jest na jego 
następcę. Drągowski ma 
ważny kontrakt z „Violą” do 
30 czerwca 2023 roku. W se-
zonie 2020/2021 rozegrał 36 
spotkań. Zanotował w nich 8 
czystych kont.

Szkoci zostają w domu
PIŁKA NOŻNA Anglicy najlepsi w grupie D. Synowie Albionu pokonali Czechów 1:0, a decydującą o zdobyciu trzech punktów 

bramkę zdobył Raheem Sterling

Mecz pomiędzy 
Brytyjczykami, 
a naszymi po-
łudniowymi są-

siadami miał zadecydować 
o tym, kto okaże się najlep-
szy w grupie D. Już w 12 mi-
nucie po dobrej akcji w polu 
karnym dobrze zachował się 
Raheem Sterling i umieścił 
piłkę w siatce dzięki czemu 
Anglicy kilkadziesiąt minut 
później mogli cieszyć się ze 
zwycięstwa.

Zdecydowanie więcej 
emocji było w starciu Chor-
watów ze Szkotami. Oba ze-
społy miały jeszcze szansę 
na wyjście z grupy ale mu-
siały to spotkanie wygrać. 
Do przerwy był remis 1:1, 
a w drugiej połowie kapi-
talną bramkę strzałem „z 
fałsza” sprzed pola karnego 
zdobył Luka Modrić. Na-
tomiast kilkanaście minut 
później wynik meczy ustalił 
Ivan Perisić. Chorwaci zajęli 
tym samym trzecie miejsce 
w swojej grupie, ale mogą 
być pewni awansu do fazy 

pucharowej. – Ostatnie 10 
dni było pełnych napięcia, 
ale udało nam się zachować 
spokój i cierpliwość. W prze-
rwie powiedziałem swoim 
piłkarzom, żeby utrzymali 
ten sam rytm, ale zwróciłem 
uwagę, jakie mieliśmy pro-
blemy w pierwszej połowie. 
Przede wszystkim staliśmy 

się wolniejsi po zdobyciu 
gola i pozwoliliśmy Szko-
tom powrócić do gry. Ale nie 
poddaliśmy się, wierzyliśmy, 
graliśmy spokojnie i z kon-
centracją – powiedział po 
meczu trener Chorwatów 
Zlatko Dalić.

Z imprezą żegnają się 
Szkoci, którzy nie mają 

się jednak czego wstydzić. 
– Szkoda mi chłopaków. 
Długo czekaliśmy na to, żeby 
znów zagrać w wielkim tur-
nieju, z dobrą grupą piłkarzy, 
którzy doprowadzili nas do 
tego momentu. Zrobiliśmy 
tu wiele dobrego, ale nie zdo-
bywaliśmy punktów, które 
były potrzebne do awansu. 
Zmierzyliśmy się z ekipą za-
prawioną w bojach, mającą 
doświadczenie i potrafiącą 
rozgrywać trzecie mecze fazy 
grupowej. Nam tego zabra-
kło, dlatego my jedziemy do 
domu, a Chorwacja awansu-
je – skomentował spotkanie 
w Glasgow szkoleniowiec 
Szkotów Steve Clarke.

GRUPA D

Czechy – Anglia 0:1 (0:1)
Bramka: Sterling (12)
Czechy: Vaclik – Coufal, O. Celustka, 
Kalas, Boril – Holee (84 Vydra), Soucek 
– Masopust (64 Hlożek), Darida (64 
Kral), Jankto (46 SevcIk) – Schick (75 
Pekhart).
Anglia: Pickford – Walker, Stones (79 
Mings), Maguire, Shaw – Phillips, Rice 

(46 J. Henderson) – Saka (84 Sancho), 
Grealish (68 Bellingham), Sterling (67 
Rashford) – Kane.
Żółta kartka: Boril.
Sędziował Artur Soares Dias (Portu-
galia).

Chorwacja – Szkocja 3:1 (1:1)
Bramki: Vlasić (17), Modrić (62), Perisić 
(77) – McGregor (42).
Chorwacja: Livaković – Gvardiol 
(71 Barisić), D. Vida, Lovren, Juranović 
– Brozović, Kovacić – Vlašić (76 Ivanusec), 
Modrić, Perisić (81 Rebić) – B. Petković (70 
Kramarić).
Szkocja: Marshall – McTominay, 
G.  Hanley (33 McKenna),  Tierney 
–  O’Donnell (84 Patterson), Arm-
strong (70 Fraser), J. McGinn, C. Mc-
Gregor, Robertson – Dykes, Adams 
(84 Nisbet).
Żółte karkti: Lovren – McKenna.
Sędziował: Fernando Rapallini (Ar-
gentyna).

 1. ANGLIA 3 7 2-0
 2. CHORWACJA 3 4 4-3
 3. CZECHY 3 4 3-2
 4. Szkocja 3 1 1-5

Awansują po dwa najlep-
sze zespoły z każdej grupy 
oraz cztery z sześciu drużyn 
z trzecich miejsc).

Raheem Sterling i umieścił piłkę w siatce dzięki czemu 
Anglicy mogli cieszyć się ze zwycięstwa

FOT. X-NEWS/PRESS FOCUS

Polacy zakończyli zmagania na Euro 2020 już na fazie grupowej
FOT. X-NEWS/PRESS FOCUS
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79 
Tytus Flawiusz został 
cesarzem rzymskim

1128 
Przyszły pierwszy król 

Portugalii Alfons 
I zwyciężył w bitwie pod 
São Mamede nad swoją 

matką Teresą de León i jej 
kochankiem Fernandem 

Pérezem de Trabą

1497 
Włoski żeglarz i odkrywca 

w służbie angielskiej 
Giovanni Caboto 

wylądował na Nowej 
Fundlandii

1571 
Konkwistador Miguel 

López de Legazpi założył 
Manilę na Filipinach

1897 
Premiera „Stepu” 

Zygmunta Noskowskiego, 
pierwszego polskiego 

poematu symfonicznego

1901 
W Paryżu otwarto 

pierwszą wystawę prac 
Pabla Picassa

1975 
Premiera filmu 

kryminalnego „Strach” 
w reżyserii Antoniego 

Krauzego

1978 
We Wrocławiu urodziła 

się 35-milionowa 
obywatelka Polski

2010 
Julia Gillard została 
pierwszą kobietą-
premierem Australii

450
Ton (w przybliżeniu) 

wynosiła masa 
meteorytu, który 24 
czerwca 1938 roku 

eksplodował na wysokości 
20 km nad ziemią 

w pobliżu miejscowości 
chichra w amerykańskim 

stanie Pensylwania

K A R T K A  Z  K A L E N DA R Z A

Nowy singiel na jubileusz
U twór „Bez cienia” 

zespołu Happy-
sad to pierwsza 
zapowiedź dwu-

płytowego wydawnictwa 
„Odrzutowce i kowery”, 
którego premierę zapo-
wiedziano na 27 sierpnia 
2021 roku. Jubileuszowy 
album z okazji dwudzie-
stolecia zespołu to zbiór 
siedmiu utworów nigdy 
wcześniej niepublikowa-
nych (odrzutowce), oraz 
kolejnych siedmiu (kowe-
rów), bardzo dobrze zna-

nych, poddanych znacz-
nemu aranżacyjnemu li-
ftingowi.

O „Bez cienia” Kuba Kawa-
lec mówi wprost: - Ten kró-
ciutki tekst to hołd dla moich 
przyjaciół, dzięki którym 
trwa nasza przygoda życia. 
Dzięki Wam uczę się sza-
nować ludzi, szanować od-
mienność, lubić świat i osta-
tecznie akceptować siebie. 
W szerszym ujęciu niech ta 
piosenka będzie cegiełką na 
budowie lepszego i trwalsze-
go społeczeństwa. Tego teraz 

potrzebujemy i tego nam 
wszystkim życzę!

Autorem okładki i głów-
nym bohaterem klipu jest 

urodzony w Pabianicach 
malarz, rysownik i grafik 
Nikodem Szewczyk (kra-
bonszcz.com), a zdjęcia krę-
cono w jego warszawskiej 
pracowni na Bielanach.

- Gdy zobaczyliśmy prace 
Nikodema, byliśmy w zespo-
le jednomyślni. On musiał 
być autorem okładki płyty 
na nasze 20 urodziny. Zwykle 
zderzamy ze sobą mnóstwo 
wizji i dyskusje nad oprawą 
graficzną płyt potrafią trwać 
w nieskończoność. Teraz 
nikt nie miał żadnych wątpli-

wości. Emocje, kolory, kre-
ska, ekspresja, we wszystkich 
elementach twórczości Ni-
kodema jesteśmy zakochani 
– tłumaczy Łukasz Cegliński, 
gitarzysta.

Płyta ukaże się 27 sierp-
nia w formacie 2CD oraz na 
dwóch kolorowych winy-
lach. Natomiast 13 paździer-
nika w sprzedaży pojawi się 
książka Żanety Gotowalskiej 
„Zanim pójdę. Długa droga 
zespołu Happysad”, która 
również zostanie wydana 
z okazji 20. urodzin zespołu.

Kinowa premiera dla najmłodszych
N A  W I E L K I M  E K R A N I E 
Kapitan Szablozęby, bo-
hater filmu animowanego 
„Kapitan Szablozęby i ma-
giczny diament” (w kinach 
od 25 czerwca), zadebiu-
tował w 1990 roku w mu-
sicalu zaprezentowanym 
w parku rozrywki Kristian-
sand Zoo. Postać popu-
larnego w Norwegii pira-
ta wymyślił  piosenkarz 
Terje Formoe. Szablozęby 
wystąpił w niezliczonych 
spektaklach,  utworach 
muzycznych, książkach, 

a nawet grach komputero-
wych i stał się ulubieńcem 
skandynawskich młodych 
widzów.

Piosenki  z  „Kapitana 
Szablozębego i magicz-
nego diamentu”znakomi-
cie nadają się do nucenia 
także po wyjściu z kina. 
„Piraci z Karaibów to przy 
nas banda gap! Gdy Mrocz-
ną Damę widzą, na wszyst-
kich pada strach” – śpiewa 
załoga Kapitana Szablo-
zębego, w zabawny spo-
sób nawiązując do słynnej 

serii, tym razem w wersji 
dla dzieci. Autorem dialo-
gów i tekstów piosenek jest 
Bartek Fukiet („Rodzina 
Addamsów”, „Praziomek”, 
„Mały książę”).

K a p i t a n  S z a b l o z ę b y 
i jego załoga poszukują 
magicznego diamentu, 
który – jak głosi legenda 
– może spełnić każde ży-
czenie. Piraci podejrze-
wają, że miejsce ukrycia 
klejnotu znane jest chłop-
cu o przydomku Paluch. 
Kiedy porywają go mor-

scy rozbójnicy, na pomoc 
przychodzi mu jego naj-
lepsza przyjaciółka, Wero-
nika i w męskim przebra-
niu zaciąga się na statek 
Kapitana Szablozębego. 
Razem przeżyją mnóstwo 
niesamowitych przygód, 
bo na magiczny diament 
apetyt ma też zły czarow-
nik Maga Khan. Kto pierw-
szy odnajdzie magiczny 
skarb i zdobędzie bezcen-
ną moc urzeczywistniania 
marzeń? Przekonajcie się 
sami!

Powrót do publiczności
MUZYKA Przez ostatnie miesiące koncertowali tylko online. Teraz duet Jarząbek-Jurkiewicz wraca do 
koncertowania dla „żywej” publiczności. W ten weekend zagrają trzy koncerty: w Radzyniu Podlaskim, 

Starym Załuczu i Świdniku

P rojekt Jarząbek-Jur-
kiewicz tworzą dwaj 
lublinianie: Adam 
Jarząbek (gitara, 

wokal) i i mieszkający od 
trzech lat w Krakowie Jarek 
Jurkiewicz (gitara). Ich twór-
czość najprościej można 
określić jako poetycki aku-
styczny folk-rock. 

Podczas weekendowego 
tournee po Lubelszczyźnie 
zaprezentują przede wszyst-
kim utwory z wydanego 
w październiku ubiegłego 
roku albumu „Rezonując”, 
które do tej pory nie docze-

kały się publicznego wyko-
nania.

- To dla nas długo wycze-
kiwany moment, bo będą to 
pierwsze koncerty po długiej 
przerwie spowodowanej 
pandemią. Graliśmy online, 
ale to nie to samo, co bezpo-
średnie spotkania z publicz-
nością. Im dłużej o tym my-
ślimy, tym większą czujemy 
tremę, ale nie możemy się 
już doczekać – mówi Jarek 
Jurkiewicz.

Duet szerszej publiczności 
jest znany głównie ze swoich 
interpretacji piosenek Jaro-

mira Nohavicy. Do tej pory 
wydali dwie płyty z własny-
mi wersjami jego utworów, 
uzyskując zresztą pełną ak-
ceptację czeskiego barda. 
– Na pewno nie rozstajemy 
się z tym materiałem – mówi 
Jurkiewicz dodając, że pod-
czas najbliższych występów 
nie zabraknie też twórczości 

Boba Dylana czy Jacka Kacz-
marskiego.

W piątek Jarząbek-Jurkie-
wicz zagrają koncert domo-
wy w Radzyniu Podlaskim 
w ramach projektu „Przy-
grywki. Kultura tu i tam”. 
Wstęp wolny po uprzedniej 
rezerwacji (kontakt mailowy: 
przygrywki@gmail.com lub 
telefoniczny: 606 618 341). 
W sobotę zagrają w Przystani 
Spławy w Starym Załuczu na 
Pojezierzu Łęczyńsko-Wło-
dawskim (również wstęp 
wolny, początek o godz. 
20). W niedzielę zawitają do 

Świdnika. O godz. 19 roz-
poczną występ w Gospodzie 
Leśnej przy ul. Wiejskiej 13 
(bilety kosztują 30 zł).

Na tym nie kończą się 
koncertowe plany lubel-
skich muzyków. W lipcu bę-
dzie można ich posłuchać 
m.in. w Warszawie i Łodzi. 
W sierpniu mają zaplano-
waną trasę po Bieszczadach, 
w czasie której zagrają dzie-
więć koncertów. We wrze-
śniu odwiedzą Podlasie, 
koncertując m.in. w Białym-
stoku i Białowieży. 

(TOMA)

Jarząbek-Jurkiewicz, czyli 
Adam Jarząbek (z prawej) 
i Jarek Jurkiewicz

FOT. JAKUB SZAFRAŃSKI


